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Z udziałem I sekretarza KW PZPR 

tow. Zdzisława Grudnia

Pierwsza w kra ja
1 ?•.*, Robocze Prezydium przedzjazdowej konferencji powiatowe] PZPR w Bielsku-Białej.

przedzjaidowa konferencjo 
powiatowa PZPR

w Bielsku-Białej
PRZED tygodniem, w tobolę, w pięknej taił „Apeny" odbyła 

przedzjazdowa konferencja powiatowa PZPR, Móra jako pierw­
sza w Polsce rozpoczęła nowy etap kampanii przedzjazdowej. 

Wśród 249 delegatów przybyłych na konferencję szczególnie gorąco 
przywitano członka KC PZPR, I sekretarza KW PZPR w Katowicach 
lew Zdzisława Grudnia, a także Zdzisława Legomskiego, kierownika 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji, Franciszka Kastelika, 
Stefana Skrzydłę, Czesława Pilarza, Eugeniusza Cofałę, członków Egze- 
hlywy KP z I sekretarzem KP PZPR tow. Marianem Drewniakiem.

Za chwile rozpoczną się obrady Konferencji Powiatowej PZPR. 
Na pierwszym planie członek KC PZPR — I sekr. KW PZPR w Ka. 
towicach, tow. Zdzisław Grudzień.
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Głównym celem konferencji był wybór 37 delegatów na wojewódzką 
konferencję przedzjazdową PZPR oraz podsumowanie dotychczasowego 
dorobku dyskusji nad Wytycznymi na VI Zjazd Partii w bielskiej powia­
towej organizacji partyjnej. Wśród 249 delegatów było 157 robotników 
) 8 chłopów. Konferencję prowadzili wybrani z sali delegaci — tow. 
Franciszek Holeksa, I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w ZPW 
kn, J. Mogi l I sekretarz KZ PZPR w ZPW im. T. Rychlińskiego tow. 
Józefa Sałek. Uroczysta Inauguracja

roku akademickiego 
w Bielskiej Filii Politechniki Łódzkiej

Referat programowy Egzekuty­
wy KP PZPR wygłosił I sekre- 
arz KP PZPR, zastępca członka 
ÏC ,tow. Marian Drewniak.
Opracowany przez Komisję 

łjazdową projekt programu „O 
ialszy socjalistyczny rozwój Pol- 
fciej Rzeczypospolitej Ludowej” 
»ddany został w BOP pod sze­
roką dyskusję organizacji par- 
Jjnych, aktywu oraz bezpartyj- 
)ych obywateli. Dyskusja wyka- 
nije poczucie dużej odpowiedzial- 
:ości osobistej i zbiorowe zain­
teresowanie przyszłymi losami 
kraju, województwa i naszego re­
gionu. Łączna wartość zobowią-
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Tydzień
Ligi Obrony Kraju 
i Wojska Polskiego
Rozpoczął się Tydzień Obrony 

Kraju, zbliża się Dzień Ludowego 
Wojska Polskiego. Obchody trwać 
będą od 6 do 12 października. 
Obok wielu imprez organizowane 
również będą zawody sportowo- 
•bronne na szczeblu powiatu oraz 
Poszczególnych kół i klubów.

W programie obchodów: Dzień 
Wdzięczności dla bojowników wal­
ki z faszyzmem, dzień strzelecki, 
•portów obronno - technicznych, 
Powszechnej samoobrony, dzień po­
rządkowania mogił żołnierskich w 
pieście i powiecie, dzień aktywi­
sty LOK, wreszcie Dzień Ludowe- 
ko Wojska Polskiego, (kow) 

zań produkcyjnych wynosi do tej 
pory 101 min zł. Zdaniem Egze­
kutywy jeszcze większe znacze­
nie ma społeczna inicjatywa za­
łóg i mieszkańców, praca zespo­
łów robotniczych i inteligencji 
technicznej w zakresie unowo­
cześniania technologii i produk­
cji, powszechne poszukiwanie źle 
funkcjonujących odcinków życia 
fabryki, instytucji, szkoły, osied­
la. Czyn Zjazdowy inicjowali po-

(DOKONCZENIE NA STR. 3) 

W ubiegłą niedzielę odbyła się 
uroczysta inauguracja nowego ro 
ku akademickiego w Bielskiej Fi 
lii Politechniki Łódzkiej. Aula

Liceum Ogólnokształcącego Im. 
Kopernika nie mogła już pomie­
ścić wszystkich studentów. Rok 
akademicki rozpoczęło bowiem 
578 studentów studiów dziennych 
i wieczorowych. Uroczystość, na 
którą przybyli przedstawiciele 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
władz politycznych i administra­
cyjnych miasta i powiatu, prze­
mysłu oraz organizacji społecz­
nych naszego terenu z towarzy­
szami Zygmuntem Ujejskim, Ja­
nem Wielińskim, Bronisławem 
Orkiszem, Antonim Kobielą, pro­
wadził JM Rektor PŁ prof. dr 
Mieczysław Serwiński.

Tegoroczna inauguracja zgro­
madziła spośród dotychczaso­
wych najliczniejsze grono człon­
ków Senatu Uczelni i innych jej 
władz, a między innymi prorek­
tora Juliusza Zakrzewskiego, 
dra inż. Przemysława Wasilew­
skiego, doc dra hab. Jana Wajan- 
da i mgra inż. Euzebiusza Sobi- 
cżewskiego.

Prof. dr Serwiński omówił w 
swoim przemówieniu inaugura­
cyjnym dotychczasową działal-

(DOKONCZENIE NA STR. 5) 

W ub sobotę otwarta została w Pawilonie wystawa malarstwa 
— tradycyjna „Bielska Jesień". Na zdjęciu: operator katowickiej 
TV utrwala na taśmie srebrny medal Wiesława Garwolińskiego 
_ obraz „Dziewczyna z parasolem’’. O „Jesieni" piszemy na str. ó.

s~ wanywnlctwo i ogrodnictwo

KP. Jego tematem był rozwój 
produkcji warzywnej i ogrodni­
czej. Otwarcia posiedzenia doko­
nał sekretarz rolny KP, Alojzy 
Kubicius, a referat wygłosił prze­
wodniczący do spraw ogrodnic- 

we, nawet gdy przeznaczy się na 
ten cel odpowiednie fundusze. W 
każdym razie jest to sp awa pew­
nego czasu.

Odbyło się posiedzenie Komi­
tetu do Spraw Rolnictwa przy

winny stać się domeną 
w powiatowej gospodorce

^optymalnych warunków do 
rozwijania ogrodnictwa Wzorem . 
jednak powiatu sanockiego, ho­
dowla warzyw i owoców może 
być u nas opłacalna. Według za­
łożeń ludność naszego powiatu 
winna spożywać rocznie na gło- 

180 kg warzyw i 40 kg owo­
ców. Zjadamy jednak zaledwie 
trzecią część planowanej ilości, 
dużo mniej, niż zakładano. Spo­
icie warzyw jednak wzrasta, 
oo wymaga zwiększenia u- 
Praw. Na ogólną ich powierzch- 

składają się małe, pra- I 
*ie miniaturowe gospodarstwa, 
M nie daje poza własną kon- 
•umpcją większych możliwości 
•przedaży na rynek. Większość 
naszych gospodarstw nie ma cha­
rakteru czysto ogrodniczego. Ich 
przekwalifikowanie nie jest lat-

twa tow. Henryk Peringer.
W naszym powiecie jest zaled­

wie 50 gospodarstw szklarnio­
wych, a powierzchnia każdego z 
nich nie przekracza 300 metrów 
kwadratowych. Nie ma więc więk 
szych kompleksów warzywno- 
owocowych. Co więcej, nawet 
gospodarstwa państwowe i spół­
dzielcze nie preferują tego kie­
runku rozwoju.

W warunkach naszego powiatu, 
wobec kłopotów glebowych, nie­
korzystnego klimatu, struktura 
upraw nie jest prawidłowa. Pod­
stawowym i powszechnie upra­
wianym gatunkiem warzyw jest 
kapusta biała, częściowo czerwo­
na i włoska, kalafiory i buraki 
ćwikłowe. Areał upraw przekra­
cza 70 ' procent przeznaczonej na 
ten cel ziemi. _____
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro wmurowanie kamienia węgielnego

RSW „PRASA”
buduje szkołę w Buczkowicach

Dla mieszkańców Buczkowic, 
a szczególnie dziatwy szkolnej i 
grona pedagogicznego, nadchodzą­
ca niedziela, 10 października, bę­
dzie wielkim świętem. Oto zary­
sowująca się perspektywa nauki 
w nowej szkole przyobleka się w 
realne kształty. Za mostem na 
Zylicy wykopano już fundamen­
ty i położono pierwsze cegły pod 
budowę nowej, pięknej szkoły 
podstawowej, której fundatorem 
jest Robotnicza Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Prasa” w Warszawie. 
Za dwa lata śliczny gmach szkol­
ny przekazany zostanie dz:atwie 
szkolnej Buczkowic i okolicznych 
przysiółków.

Kosz budowy szkoły, która po­
mieści 18 izb lekcyjnych, salę 
gimnastyczną, 5 pracowni przed 
miotowych, świetlicę i inne gabi 
nety pomocnicze, wyniesie 
21.356.000 zł. RSW „Prasa” w 
Warszawie zobowiązała się prze­
kazać z funduszu zasobowego na 
budowę tego obiektu 14.950.000 
zł. Resztę kosztów pokryje Woje­
wódzki Komitet Społecznego Fun 
duszu Budowy Szkół i Interna­
tów w Katowicach w wysokości 
5,997000 zł oraz ludność groma­
dy Buczkowice w ramach czynu

Członkowie ZBoWiD 
na odbudowę 

Zámku Królewskiego
Ponad 500 członków Koła Związ­

ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację uczestniczyło w okreso­
wym zebraniu sprawozdawczym. 
Zebrani wysłuchali wyczerpujące­
go sprawozdania prezesa ppłk. 
Henryka Izmajłowicza z dotych­
czasowej działalności. W dyskusji 
wiele uwagi poświęcono oddziały­
waniu na młodzież oraz większej 
integracji organizacyjnej wśród 
członków.

Zarząd Kola z własnych fundu­
szów przeznaczył na odbudowę 
Zamku Królewskiego 2 tys. zło­
tych. Na zebraniu zorganizowano 
doraźną zbiórkę, która przyniosła 
dodatkowo 1.920 złotych. (kow) 

społecznego — 409.000 zł. Wyko­
nawcą robót jest Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego W 
Bielsku-Białej.

Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
uroczystość wmurowania kamie­
nia węgielnego i aktu erekcyjne­
go, na którą Społeczny Komitet 
Budowy Szkoły Podstawowej w 
Buczkowicach i RSW „Prasa” za­
prasza wszystkich mieszkańców 
Buczkowic i okolicy. Otwarcie u- 
roczystości nastąpi o godz. 10,00 
na terenie budowy nowej szkoły. 
Po przemówieniach okolicznoS»: 
ciowych przedstawicieli władz 
administracyjnych 1 politycznych 
oraz Zarządu Głównego RSW 
„Prasa” w Warszawie, odbędzie 
się część artystyczna w wykona­
niu dzieci. Po południu, o godz. 
16,00 rozpocznie się festyn szkol­
ny. W razie niepogody uroczys­
tość odbędzie się w sali miejsco­
wego kina. (wł)

Milicjanci 
Jaworza

— dzieciom
W ub. roku na jednym z 

posiedzeń Frontu Jedności Na­
rodu w Jaworzu kierownik 
placówki MO por. Władysław 
Świetlik podjął w imieniu ca­
łej załogi posterunku zobo­
wiązanie, które miało na ce­
lu stworzenie dzieciom Przed­
szkola nr 1 w Jaworzu lep­
szych warunków codziennego 
pobytu. Zobowiązanie zostało 
dotrzymane. Wczoraj milicjan­
ci Jaworza oddali maluchom 
blisko 500-metrowy chodnik as­
faltowy w parku, który sąsia­
duje z przedszkolem. Wykona­
no krawężniki, pokryto asÿlr I 
tem plac zabaw. Powstanie t*  
także specjalne skrzyżowanie 
do nauki ruchu drogowego. 
Przyjaźń milicjantów z przed­
szkolakami datuje się już od 
dawna. Z okazji Dnia Mili­
cjanta dzieci obdarofwaly 
swych mundurowych przyj ar­
ci ół podarunkami, .zorganizo­
wały wystepv arjýsjwczne i 
wspólną zabawę. (h)
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Nowe krosna - stara
Rekonstrukcję tkalni brezentów 

w Zakładach Przemysłu Lniarskie- 
go „Lenko” poprzedziły ekspery­
menty, które miały wykazać, czy 
przedsiębiorstwo może przejść, po 
wymianie parku maszynowego na 
produkcję tzw. tkanin lekkich. Pró 
ny wypadły pozytywnie. W stosun­
kowo krótkim czasie sprowadzono 
■ Jugosławii 56 krosien, produkowa 
nych na licencji belgijskiej, przy­
stosowanych wyłącznie do przerobu 
przędzy bawełnianej z niewielką do 
mieszką włókien sztucznych i lnu. 
Sondaż rynku detalicznego wyka­
zał, że tzw. lekkie tkaniny brezen­
towe znajdą szerokie zastosowanie 
w produkcji artykułów powszechne 
go użytku jak namioty, składane 
garaże, plandeki itp.

Zmiana asortymentu w jednym z 
podstawowych wydziałów produk­
cyjnych zakładu musiała wpłynąć 
na tzw. czystość branży. Nie przy­
puszczano jednak, aby względy czy­
sto instytucjonalne mogły mieć ja­
kiekolwiek znaczenie w przebudo­
wie struktury produkcyjnej przed­
siębiorstwa, zgodnej przecież z »-o- 
trzebami rynku, życzeniami odbior 
ców i światowymi tendencjami roz­
woju tej branży. Zjednoczenie Prze 
mysłu Łniarskiego w Łodzi było 
jednak innego zdania. Nowe krosna 
„obłożono” w 100 procentach starą 
produkcją. Nie pomogły interwen­
cje czynników zakładowych, choć 
argumenty nie ograniczały się wy­
łącznie do rozważań o nowoczesno­
ści produkcji. Wykazano, że nowe

Warzywa i owoce
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Tak duży udział warzyw nie 

występuje w żadnym rejonie kra­
ju. Minimalna jest uprawa fasoli 
szparagowej, zielonego grochu, 
pietruszki, seleru i innych. Za­
chodzi więc konieczność organizo 
wania dużych przerzutów towa­
rów z odległych rejonów produk­
cyjnych. Blokuje to nadmiernie 
środki transportu i pogarsza ja­
kość wielu asortymentów wa­
rzyw, utrudnia zbilansowanie po­
trzeb i możliwości oraz stabiliza­
cję _ produkcji. Naraża również 
obrót handlowy na trudności w 
prawidłowym i równomiernym 
rozprowadzaniu masy towarowej 
do poszczególnych rejonów. Stra­
ty ponosi zarówno skarb państwa 
jak i producenci.

Nieprędko uchronimy się przed 
koniecznością sprowadzenia wie­
lu deficytowych warzyw z odleg­
łych baz. Do naszego wojewódz­
twa i powiatu długo jeszcze będą 
kierowane „zielone pociągi” ze 
świeżymi warzywami dla pełnego 
zaopatrzenia rynku, Jak więc eko 
nomicznie przygotować podstawy 
rejonizacji i koncentracji upraw 
warzyw i owoców?

Okazuje się, że mamy ku te­
mu odpowiednie warunki. Jest 
pewna liczba gospodarstw, w 
których można wykorzystać mak­
symalnie istniejące rezerwy i moz 
liwości produkcyjne. Chodzi 
szczególnie o uruchomienie re­
zerw produkcyjnych, istniejących 
szklarń oraz inspektów. Trzeba 
jednak poprawić nawożenie i 
agrotechnikę.

Trudno cały areał upraw od-

"dać pod warzywa, chodzi o właś­
ciwe proporcje i gospodarczy ra­
chunek, opłacalny dochód i zysk. 
Przy bardziej prawidłowej struk­
turze upraw i prawidłowym reżi­
mie uprawowym można efekty 
te osiągnąć.

Wiele momentów jest bardzo 
Istotnych. Potrzeba narzędzi uprą 
wowych, składnego działania, 
trzeba lepiej zorganizować skup i 
sprzedaż. Są to jednak sprawy 
wtórne. Wysyp warzyw i owoców 
zmusi do sprawnego działania.

Zebrani na posiedzeniu Komi­
tetu rolnicy byli jak najbardziej 
zainteresowani rozwojem produk 
cji wyrzywno - ogrodniczej, Wi­
dząc szerokie możliwości rozwo­
ju, wnieśli oni wiele cennych 
wniosków i postulatów.

Ważne jest umiejętne stosowa­
nie środków ochrony roślin, szcze 
gólnie w uprawach warzywni­
czych. Chodzi również o pełne za­
chowanie ostrożności w stosowa­
niu wielu wysoko toksycznych 
środków. Potrzebny jest wreszcie 
prawidłowy odbiór masy towaro­
wej w punktach skupu. Zła praca 
tych punktów może być hamul­
cem w wyzbywaniu się masy to­
warowej. Kredytuje się rozwój 
ogrodnictwa, chodzi jednak o peł 
ne wykorzystanie tych środków. 
Zdaniem wielu, ogrodnictwo w 
naszym powiecie jest zacofane i 
zaniedbane. Trzeba rolników za­
chęcić, aby problemami tymi wy­
kazali większe zainteresowanie 
na co dzień Oczekują oni wszech 
stronnej opieki i pomocy. Tą dro­
gą będzie można w całej pełni 
zrealizować ■ stawiane przed nimi 
zadania. (Sławko) 

W poprzednim numerze pisaliśmy o Liceum Ogólnokształcącym 
w Milówce. Dziś zamieszczamy zdjęcie tej nowo wybudowanej szko­

ły, której wartość przekracza dziewięć milionów zł.

produkcja 
krosna, nie przystosowane do p: e- 
robu rozwłóknionej przędzy lnianej 
osiągają zaledwie 30 proc, wydaj­
ności, ulegając szybkiej dewastacji. 
Fakt niewłaściwej eksploatacji cen­
nych urządzeń (cena jednego kro­
sna wynosi ok. 2.500 dolarów) nie 
ukrył się przed załogą. Podniosły 
się głosy sprzeciwu. Dały one poło­
wiczny rezultat: wstrzymano dosU 
wę dalszych 44 krosień, zamówio­
nych w Jugosławii.

Tkalnia brezentów ZPW Lenko 
produkuje nadal tzw. tkaninę cięż­
ką. Zmiana asortymentu ma nastą­
pić dopiero w I kwartale 1972. Do 
tego czasu krosna zostaną w dużym 
stopniu zużyte. Oddział wyprnduku 
je niewiele ponad 30 procent prze­
widzianej ilości tkanin. Ale szkód, 
jakie spowoduje ta nierozsądna go­
spodarka, nie wystarczy przeliczyć 
na złotówki lub dolary. Trzeba po­
myśleć również o moralnych aspek 
tach tego problemu. W chwili, -dy 
w całym kraju toczy się walka o 
gospodarność, o nowoczesność pro­
dukcji. o lepsze warunki pracy, o 
prawidłową politykę inwestycyjną 
— w którymś z wydziałów zjedno­
czenia Przemysłu Łniarskiego — 
czas i ludzie zatrzymali się w miej­
scu! (TAP)

Tradycyjne 
zawody 

strzeleckie
Niedawno odbyły sie tradycyjne 

zawody strzeleckie. Brało w nieb 
udział 12 zespołów trzyosobowych. 
Drużynowo pierwsze miejsce zajęli 
wojskowi przed kopalniami węgla 
„Szczygłowice” i „Knurów”. Dalsze 
miejsce zdobyła „Apena”. Zawody 
prowadzili sędziowie Ligi Obrony 
Kraju. Rozdanie nagród odbyło się 
uroczyście tego samego wieczora.

(kow)

KOMUNIKAT MO
W Komendzie Miasta i Powiatu 

MO w Bielsku-Białej znajduje się 
złoty zegarek skradziony na szkodę 
nieustalonej osoby. Osoba poszkodo­
wana proszona jest o zgłoszenie się 
w pokoju nr 97 w godzinach od 8 do 
16 w celu odebrania swojej własno­
ści. (h)

Zagospodarowujemy 
tereny rekreacyjne
Aby ludność naszego powiatu 

mogła zbiorowo korzystać z nie­
dzielnego relaksu, Powiatowa Ra­
da Narodowa podjęła uchwałę zo­
bowiązującą niektóre zakłady do 
kierowania sprawami zagospodaro­
wania terenów rekreacyjnych z 
przeznaczeniem na masowy wypo­
czynek świąteczny. Dla przyspie­
szenia zagospodarowania ośrodków 
powołano społeczne komitety.

W Jaworzu zagospodarowano do­
tychczas pola namiotowe oraz te­
reny zabaw dla dzieci, ustawiono 
ogrodowe ławki i doprowadzono 
energię elektryczną. Nadal w pla­
nach jest amfiteatr z estradą. 
Część nakładów zabezpieczyły Wo­
jewódzka Komisja Związków Za­
wodowych oraz zakłady zgrupo­
wane w Komisji Włókienniczej.

W ośrodku rekreacyjnym w Wa- 
pienicy Zakupiono dotychczas ław­
ki ogrodowe oraz huśtawki dla 
dzieci. Do 1974 roku zagospodaro­
wane tu zostaną tereny spacerowe 
oraz ośrodek zabaw dla dzieci. Do- 
taćj»'-związkowa wyniesie 100 , tys'. 
złotych. Pozostałe nakłady zabez­
pieczą miejscowe zakłady pracy,

Tereny Małej Straconki zagospo­
darowała Państwowa Komunikacja 
Samochodowa. Urządzono już te­

reny zabaw, postój dla samocho­
dów i podium taneczne. Ponieważ 
w Straconce utworzono obecnie 
strefę ochronną, trzeba wytypo­
wać nowe miejsce pod budowę 
ośrodka.

Rafineria jest zakładem wiodą­
cym w rozbudowie ośrodka wypo­
czynku niedzielnego w Czechowi- 
cach-Podraju. W przygotowaniu 
jest plan zagospodarowania tech­
nicznego i ekonomicznego, zabez­
pieczona jest dokumentacja pro- 
jektowo-kosztorysowa. Można się 
spodziewać przyspieszenia całości 
inwestycji.

Na spore kłopoty 1 opory ze 
strony właścicieli kwater napotyka 
organizacja pomieszczeń prywat­
nych dla wczasowiczów. Jedynie w 
Szczyrku i Jaworzu problem ten 
ujęto organizacyjnie. Zawarto 
umowy na prawie 800 miejsc w 
obu ośrodkach. Gospodarze wynaj­
mują w Szczyrku pokoje prywat­
ne, starając się o ich standard. 
Wielokrotnie już występowano z 

: propozycjami kierowania wycie- 
, czek zakładowych do mniej uczęsz­
czanych ’ rejonów Beskidów z po­
minięciem przeładowanych, szcze­
gólnie w niedziele i święta, na 
przykład Szczyrku, (kow)

»Pancernik Pctiomkin« na ekranie
Od dłuższego czasu słyszy się 

narzekania na filmotekę „Fil— 
mosu”, który ostatnio niemal 
zupełnie nie dysponował filma­
mi typu fabularnego z wyjąt­
kiem kilku bardzo starych i 
zniszczonych kopii, oglądanych 
wielokrotnie w każdej miejsco­
wości naszego powiatu i miasta.

Jaka jest tego przyczyna, trud 
no powiedziać- Niemniej wyda- 
je się błędem pomijanie w pra­
cy oświatowej filmu fabularne­
go. Stanowi on bowiem niezastą 
piony środek oddziaływania e- 
mocjonalnego na człowieka, a 
tą drogą wpływa na kształto­
wanie jego postaw społecznych 
i kulturalnych. Nie można więc 
zakładać, że film fabularny ja­
koby wyłącznie rozrywkową mi 
sję ma do spełnienia i powinien 
w „Filmosie” spełniać rolę dru­

gorzędną. Krótkometrażówka 
czy w ogóle film oświatowy, 
będąc nawet cennym materia­
łem popularyzacji pewnych 
szczególnie złożonych proble­
mów, nie mogą jednak zastąpić 
pod tym względem fabuły.

Z prawdziwą -więc przyjem­
nością możemy zakomunikować, 
że katowicki „Filmos” otrzymał 
ostatnio szereg nowych pozycji 
fabularnych. M. in. można już 
w tej chwili zamówić tam takie 
atrakcyjne tytuły, jak „Popio- 
ÿ”. „Leśna symfonia”, „Miejsce 
dla jednego” oraz nakręcony w 
1925 r- słynny film Eisensteina 
..Pancernik Potiomkin", który 
na światowym konkursie w 
Brukseli w 1958 r. został uzna­
ny za jeden z 12 najpiękniej­
szych filmów świata. (Ho)
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L
udowe zespoły sportowe i klu 
by w naszym powiecie są naj­
liczniejsze wśród zrzeszeń fe­
deracyjnych. W naszym tere­
nie czynnych jest 17 ludo­

wych zespołów sportowych, 5 klu­
bów zespołów sportowych i tyleż 
klubów federacyjnych. Dodać nale­
ży 21 przyzakładowych ognisk k ze 
wienia kultury fizycznej. Ludowe 
zespoły sportowe zrzeszają 2.360 
członków, a więc znacznie więcej 
niż przed kilkoma laty.

Zasady finansowania tych zespo­
łów, jak i nakłady na ich działal­
ność, nie są ąbyt wysokie. Oczywi­
ście prócz dotacji finansowych ko­
rzystają one z pomocy rzeczowej, 
a więc transportu, sprzętu oraz in­
nych świadczeń. Pomoc tę świadczą 
opiekuńczo zakłady pracy, gminne 
spółdzielnie, kółka rolnicze, spół­
dzielnie produkcyjne oraz inne in­
stytucje działające na rzecz wsi. 
Ludowy Zespół Sportowy w Miku- 
szowicach Śląskich i Ludowy Klub 
Sportowy „Klimczok” w Bystrej 
wspomagane są środkami Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego.

Działalność szkoleniowa, szcze­
gólnie z najmłodszymi, oparta 
jest na pracy szkółek sportowych. 
W Mikuszowicach i Bystrej czynne 
są szkółki saneczkowe, w Bystrej, 
Brennej i Szczyrku Górnym — nar 
Ciarskie, a w Koniakowie kajako­
wa.

Mimo wyraźnego wzrostu środ­

ków finansowych na sport wiejski, 
wysokość nakładów jest niewystar­
czająca w stosunku do potrzeb. Ist­
nieje także wyraźna dysproporcja w 
rozwoju wiejskiego sportu. W okre­
sie, kiedy obowiązywała uchwała 
Powiatowej Rady Narodowej, po­
wstał zaledwie jeden zespół ludo­
wy, miast planowanych sześciu.

Szkolenie zawodników w ludo-

minimalnych dotacji na piłkę noż­
ną dyscyplinę tę uprawiają wszyst­
kie wiejskie organizacje sportowe. 
W obecnym sezonie w systematycz­
nych rozgrywkach 18 drużyn upra­
wia tę dyscyplinę sportu.

Powiatowe Zrzeszenie LZS opra­
cowało program rozwoju baz spor­
towych na wsi, kładąc szczególny 
nacisk na czyny społeczne. W mi­

niosą one w niedalekiej przyszłości 
755 tys. złotych, a więc przeszło oo 
Iowę więcej niż uprzednio. Dobrze, 
że w wielu gromadach radni czyn­
nie pracują w organizacjach sporto­
wych. Najaktywniejszym spośród 
klubów kultury fizycznej i tury- 

jest Komitet przy Prezvdium 
Miejskiej Rady Narodowej w Cze­
chowicach - Dziedzicach.

Z sesji PRN

Wokół problemów 
sportu wiejskiego

wych zespołach sportowych oparte 
jest na kadrze trenersko - instruk­
torskiej. Pracuje tu 13 nauczycieli 
wychowania fizycznego i 42 prze­
ważnie społecznie. Mimo tych trud­
ności wyniki w niektórych dyscy­
plinach uznać trzeba za dobre. W 
sportach zimowych i kajakarstwie 
zawodnicy naszych LZS i LKS Mi- 
kuszowice mają swą bogatą trady­
cję i znani są jako najlepsi sanecz­
karze w kraju. Juniorzy tej sekcji 
mają na swym koncie wiele tytu­
łów mistrzowskich. Największe suk 
cesy zapisali w historii wiejskiego 
sportu narciarze i kajakarze. Mimo

nionym pięcioleciu wybudowano 
hangar LZS Kaniów. Obiekt zloka­
lizowano nad jeziorem „Silesia” w 
Czechowicach, a jego koszt wyniósł 
430 tys. złotych. Czyn społeczny o- 
siągnął połowę tych nakładów. O- 
grodzono boisko piłki nożnej w Ka­
niowie, wyremontowano szatnię. Za 
gospodarowano część stadionu w 
Kozach, ulepszono płytę piłkarską 
oraz ogrodzenie na boisku w Ko- 
morowicach. Wyremontowano sko­
cznię narciarską w Bystrej. I tu 
czyn społeczny był poważny.

Poczyniono starania o dalsze śród 
ki finansowe na rozwój sportu. Wy 

W powiecie bielskim działa 5 za­
kładowych klubów sportowych- 
Górnik, RKS Walcownia, Elektro- 

Leśnik — Drzewiarz i Be- 
skidy. W tych klubach sport wyczy 
nowy uprawia 825 zawodników.

Dalszy rozwój życia sportowego 
realizowany będzie poprzez akty­
wizowanie działalności sportowej. 
Ludowe zespoły sportowe winny 
powstać we wszystkich gromadach 
powiatu. Konieczne staje się dahze 
angażowanie nauczycieli wychowa­
nia fizycznego do pracy szkolenio­
wej oraz rozszerzenie wszelkich 
form pomocy finansowej, które mo 
F? Jít pe ubezpieczyć działalność 
klubów Rozbudowując małe obiek­
ty sportowe trzeba będzie uwzględ­
nić również pełne zagospodarowa­
ne ośrodka kajakowego nad jezio­
rem „Silesia w Czechowicach - 
Dziedzicach. Konieczna jest budowa 
płyt piłkarskich w Hałcnowie, Ma- 
^ńcow.cach oraz budowa małych 
obiektów sportowych w Równicy 
Roztropicach, Rybarzowicach Bv- 
strej, Kozach i Godziszce.

zada.“ wykonanych zosta­
nie w czynie społecznym przez 
członków klubów wiejskich. Ocze- 
““Ie s"\Jednak wydatniejszej po- 
T7ęym°^.tZa^Ządu Wojewódzkiego 
LZS w Katowicach. (kow)

No przykładzie Šlqskiej Fabryki Kabli

Ml MAI W fflölll Ml
Zakład ten istnieje już ponad czterdzieści lat. Jak. wiele jn- 

nych, powstał jako niewielka prywatna ^bryka która przed 
wybuchem II wojny światowej zatrudniała zaledwie 180 pra. 
cowników. Dopiero w 1947 roku fabryka osiągnęła poziom pro. 
dukcji przedwojennej. Od tego momentu notuje się systema- 
tvezne zmiany. Rozszerzył się asortyment, wybudowano nowe 
obiekty produkcyjne. Stawszy się wytwórcą lekkie produkcji, 
zakład zwiększa dostawy szczególnie na rynki kapitalistyczne. 
Wraz z dynamicznym rozwojem zakładu zwiększało się zatrud­
nienie.

Czechowice - Dziedzice są miastem rozwojowym. Rozbudo­
wują się zakłady, wzrasta zatrudnienie, rozwija się gospodarka 
komunalna, której urządzenia służą ludności, tym samym za­
kładom pracy. Opóźnienia rozwojowe są bardzo poważne, kosz­
ty niezbędnych nakładów rosną. Potrzebom tym me mogą 
sprostać fundusze miejskie, pomoc przemysłu jest niezbędna. 
Współpracę Miejskiej Rady Narodowej z fabrykami obserwuje 
się wszędzie. Jak się ona układa, prześledźmy na przykładzie 
Śląskiej Fabryki Kabli.

Zakład od wielu lat partycypuje w przedsięwzięciach na 
rzecz miasta. Już w 1965 roku przeznaczył na budowę rurocią­
gu, doprowadzającego wodę do miasta 900 tys. złotych, a w 
następnym 200 tys. złotych na budowę dróg. Już w 1967 roku 
wydatkowano dodatkowo 340 tys. złotych na rurociąg i 150 na 
budowę strażnicy. W następnych latach wypłacono 920 tys. zło­
tych na modernizację ulicy Traugutta, wreszcie poważne sumy 
poszły na budowę rurociągu cieplnego, Zasadniczą Szkolę Za­
wodową oraz na dokumentację stref i pasów ochronnych dla 
miasta i remonty niektórych ulic. Ogółem w inwestycjach 
miejskich, również w budowie oczyszczalni ścieków, udział za­
kładu zamknie się kwotą 8 min 700 tys. złotych.

Pomoc zakładu nie polega wyłącznie na pokrywaniu kosz­
tów inwestycji, przejawia się również w uczestnictwie w roz­
wiązywaniu wielu innych potrzeb miasta, w jego bezpośred­
nim życiu. Wymienić choćby budowę parku miejskiego, utrzy­
manie dróg i budownictwo mieszkaniowe.’ Z własnych fundu­
szów zakład wybudował 5 domów mieszkalnych dla swych 
pracowników. Sytuacja mieszkepiowa ulegnie dalszej popra­
wie w bieżącej pięciolatce. Na budownictwo spółdzielcze prze­
znaczono limit, który wystarczy na budowę 6000 metrów po­
wierzchni. Nakłady są poważne i. będą wzrastać w miarę po­
trzeb. ' (kow)

Niedzielne
dyżury sklepów

W niedzielę 10 października 
dyżurują następujące sklepy: 
spożywczy nr 16 pl. Wojska 
Polsk. godz. 8 — 14; cukierni­

cze nr 24 „Sezam" ul. Lenin«
2. godz. 8 — 14, nr 34 — „Śnież­
ka" ul. Boh. Warszawy 1, 
godz. 14 — 20, nr 35 — „Olza" 
ul. Lenina 27, godz. 8 — 14; na­
białowe nr 33 ul. Lenina la, 
nr 36 ul. Partyzantów 34, nr 41 
ul. Piastowska 5, nr 67 ul. E. 
Plater, nr 62 Os. Grunwaldzkie 
bl. 18, nr 38 ul. Wyzwolenia 5, 
nr 46 — w godz. 6 — 9. ul Cie­
szyńska 16; kwiatowe nr 145 uL 
Przechód, nr 134 ul. Dzierżyń­
skiego 27 — w godz. 9 — 12.
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Kiszenie i parowanie 
ziemniaków

Zgromadzenie dostatecznej ilości 
ziemniaków w formie uszlachetnio­
nej dla trzody chlewnej będzie de­
cydowało w br. o utrzymaniu wy­
sokiego stanu jej pogłowia, jaki 
zanotowano w czasie ostatniego spi­
su czerwcowego. Ponieważ ziem­
niak jest nadal podstawową paszą 
w żywieniu trzody chlewnej, racjo­
nalne gospodarowanie nim jest bar­
dzo wskazane.

Powszechnie wiadomo, *e  wartość 
odżywcza ziemniaków przechowy­
wanych w stanie surowym (kopco- 
wanie) zmniejsza się na skutek od­
dychania, gnicia, przemarzania 
i zaparzania. Przeciętnie straty w 
czasie przechowywania w kopcach 
czy piwnicach od listopada do ma­
ja wynoszą.- 40 proc, skrobi i 15 proc, 
na ciężarze ziemniaków, natomiast 
przy prawidłowym zakiszaniu ziem 
maków straty składników pokarmo­
wych wahają się od 5 do 15 proc. 
Zakiszając ziemniaki osiąga się wie­
le korzyści gospodarczych;

■— uzyskuje się możność stosowa­
nia mieszanek kiszonkowych 
Przez dodatek roślin wysoko- 
białkowych (koniczyna, lucer­
na, mieszanki zbożowo-motyl- 
kowe. trawy) i okopowych pa­
stewnych, 
można zrobić zapas ziemnia­
ków na wypadek nieurodzaju,

— uzyskuje się dużą oszczędność 
pracy i opalu w stosunku do

zużywanych przy codziennym 
parowaniu ziemniaków

— oszczędza się pracę i słomę, 
związane z kopcowanicm 
ziemniaków na jesieni,

— unika się przemarznięcia lub 
zgnicia ziemniaków.

Łączne te korzyści oraz zmniej­
szenie strat składników pokarmo­
wych równe są 20 do 25 proc, war­
tości ziemniaków kopcowanych. 
Ziemntaki kisi się jesienią w czasie 
zbiorow oraz na wiosnę po odebra­
niu sadzeniaków. 

Uparowane ziemniaki kisi się w 
betonowych silosach rowowych, 
a na glebach zwięzłych można ki­
sić w zwykłych rowach ziemnych 
wyłożonych papierem silosowym 
lub workami foliowymi. Do paro­
wania ziemniaków stosuje sie mP»ewoźn, kolumnę parniLwą 
cze T,?8-’ która samoczynnie płu­
cze, paruje, rozgniata 1 podaie 
sílnnóPOrterem uP,r°waną masę do 
g «ŁuS

KTc“? ?,e4.y 
warstwami M "3?,*

Zakiszaną^m^J

zbiorniku daszkowato, tak »by 
szczyt „daszka” wystawał 59 cm po- 
nad krawędź zbiornika. Po kilko 
godzinach okrywamy je folią lub 
papierem silosowym i obciążamy 
płytami kamiennymi złożonymi na 
deski. Kiszonka po 4 — 6 tygod­
niach nadajc się do skarmiani«. 
Dawkowanie: tuczniki od 1 do 7 kg, 
maciory rozpłodowe od 6 — 8 kg, 
warchlaki 0,5 — 3 kg. Ciężar 1 m 
szesc. kiszonki równa się 1000 kg, 
co zabezpiecza karmę dla 2 tuczni­
ków w okresie wychowu.

Parowanie prowadzi do uzyskani« 
karmy bardzo łagodnej i smacznej*  
a wzbogacanie kiszonki roślinami 
wysokobiałkowymi. pozwala ni 
ograniczenie skarmiania ďrogieh 
pasz treściwych. Organizacją paro­
wania i kiszenia ziemniaków uj­
muje się gromadzka służba rolna.

Serdeczne podziękowania sa 
wieńce i kwiaty o rai udział 

w pogrzebie

Józefa
Kadernóżki

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
i Współpracownikom Bielskiej 
Fabryki Armatur. Radzie Za­
kładowej i Koleżankom Zakła­
du Gazownicaego w Bielsku- 
Białej. Sąsiadom ; Znajomym 
składa ZONA

Za T,,lrI'ee 1 kwiaty, dowody 
współczucia oraz udział w po­

trzebie

Józefa Tary
serdeczne podziękowania Dy­
rekcji, Radzie Zakł. i współ­
pracownikom zakładu „Bewe- 
wna’ Kolegom a polskiego 
Związku Hodowców Gołębi 
pocztowych w Bielsku-Białej, 
wszystkim Znajomym składa

’-fcONA, DZIECI ! RODZINA



Przedzjazdowa Konferencja
-^G DALSZY ZE STR. 1) poprawienia mocy produkcyjnych 

przedsiębiorstw budowlanych. Do 
piero gdy moc ta zostanie w do­
statecznym stopniu rozwinięta, 
możemy oczekiwać znaczniejsze­
go wzrostu ilości oddanych do 
użytku mieszkań. Żeby to osiąg­
nąć, m. in. w trakcie budowy 
znajdują się dwa poligony wiel­
kopłytowe. Skrócenie budowy 
tych poligonów jest najważniej­
szym zadaniem przedsiębiorstw 
budownictwa mieszkaniowego.

W dyskusji przedzjazdowej t 
w programach działania opraco­
wywanych w zakładach pracy 
duży nacisk kładzie się na ros- 
"’ôj urządzeń socjalno-bytowych, 
głównie stołówek przyzakłado­
wych, ośrodków wypoczynko­
wych, przyfabrycznych ośrodków 
zdrowia itp. Opracowany będzie 
kompleksowy program pomocy 
kobiecie pracującej.

W zakresie produkcji roślin­
nej powiat bielski ma możliwość 
osiągnięcia w 1975 r. wydajności 
4 zasadniczych zbóż w granicach 
26—27 kwintali z 1 ha. Istnieją tak 
że warunki powiększenia produk 
cji warzywniczej i sadownictwa.

Głos w dyskusji nad referatem 
programowym Egzekutywy KP 
zabrało 16 mówców, a dalszych 
39 towarzyszy zgłosiło swe przy­
czynki dyskusyjne na piśmie. Ży­
we zainteresowanie wzbudziło 
przede wszystkim wystąpienie I 
sekretarza KW PZPR tow. Zdzi­
sława Grudnia, którego streszcze­
nie przyniosła poniedziałkowa 
„Trybuna Robotnicza”. Tow. Zdzi­
sław Grudzień wysoko ocenił 
działalność bielskiej powiatowej 
organizacji partyjnej i całego ak­
tywu polityczno - gospodarczego 
oraz wskazał najważniejsze zada­
nia stojące przed całą partią i 
narodem w obecnej kampanii 
przedzjazdowej.

W tajnych wyborach na dele­
gatów na przedzjazdową konfe­
rencję wojewódzką wybrano tow. 
tow.: Czesława Bednarskiego, He­
lenę Błachurę, Józefa Bułkę, Ma­
riana Drewniaka, Annę Faber. 
Józefa Farugę, Eugeniusza Giba- 
sa, Bronisławę Grabowską, Zdzi­
sława Grudnia, Stanisława Han­
dzlika, Stanisława Jasika, Fran­
ciszka Kasteiika, Martę Kopka, 
Bronisława Kopoczka, Alojzego 
Koskę, Genowefę Kubica, Anto­
niego Kubiczka, Józefa Lacha, 
Zdzisława Legotnskiego, Karola 
Łodzianę, Alojzego Malca, An­
drzeja Nawrockiego, Czesława 
Nikła, Bronisława Orkisza, Ma­
rię Paluch, Genowefę Polak, 
Władysława Prochownika, Zofię 
Rączka, Andrzeja Repelewicza, 
Emilię Rozmus, Józefę Salek, 
Eugeniusza Sierackiego, Stefana 
Skrzydło, Tadeusza Staszka, Sta­
nisława Szczepanika, Mariana 
Wandora i Michalinę Zając.

Konferencja przyjęła uchwałę, 
która określa zadania powiato­
wej organizacji partyjnej w za­
kresie dalszego intensywnego roz 
woju Bielskiego Okręgu Przemy­
słowego i dalszego doskonalenia 
pracy każdego członka PZPR i 
wszystkich POP. (włącz)

l^ajr członkowie partii, gru- 
'partyjne oraz oddziałowe, a 
IjJ całe podstawowe organiza- 
, partyjne- Dyskusja przedzja- 
•»t prowadzona w zespołach 

^jaiislów we wszystkich przed 
iiorstwach, instytucjach i pla­
tech na wyborczych i otwar­

ci tebraniach partyjnych, dy- 
w organizacjach technicz- 

a i ekonomicznych a także 
,lodowiskach społecznych, któ- 
„ parny stanowiły Wytyczne 
(i Plenum KC, dyskusja nad 
rjŁlematyką lepszej organizacji 
ÍÍT fabryk, wsi oraz osiedli, 
«nłd i miast, jest w Bielskim 
i-egu Przemysłowym dalszym 
.jiem dialogu, jaki bielska po­
rtowa organizacja partyjna pro 
.jijila ze społeczeństwem i 
rtjnątrz swoich szeregów od 
$ plenum KC PZPR.
ffaźnym zadaniem w pracy 

niskiej organizacji partyjnej 
.4 umocnienie jej trzonu robot- 
■atto oraz zwiększenie udziału 
,^iet w szeregach PZPR. 50,8 
i«, członków i kandydatów na- 
gj organizacji stanowią robot- 
•jy. Wśród ogółu zatrudnionych 
lítrzyszy w BOP mamy 70 
-X. robotników. Jakość szere- 
jy partyjnych ma szczególną 

w środowiskach o dużym 
uczeniu społecznym — w wiel- 
ób przedsiębiorstwach przemy- 
Urych, wśród nauczycielstwa, 
r radach narodowych itp. Za 
sie upartyjnienie mamy np. w 
jdownictwie, w handlu, w śro- 
i-wisku lekarskim. Na naszym 
renie działa obecnie 309 PÓP, 
ruszających około 25 tys. człon­
ów PZPR. 221 POP liczy mniej 
d 50 członków i kandydatów, 
s zmusza do poszukiwania co- 
jt nowych form pracy z tymi 
?0P.
Do VI Zjazdu Partii bielska 

rjanizacja partyjna opracuje 
rnpleksowy program dalszego 
Ł-monijnego rozwoju naszego 
iśon.u. Opracowywane przez 
aiłady pracy plany rozwojowe 
.skazują, że w bieżącym pięcio­
ma wartość produkcji w skali 
:0P osiągnie 33 do 35 miliar- 
Hm zł. Oznacza to średniorocz- 
B tempo przyrostu produkcji 
rzemysłowej w granicach 11 do 
y proc. Jest to tempo szybsze 
:d tempa ustalonego w Wytycz- 
7th zjazdowych dla całego kra- 
jreego przemysłu. Do 1975 r. 
pyrost zatrudnienia wyniesie 
koło 14.5 tys. osób, z czego oko- 
: 10 tys. osób zostanie skiero­
wanych do przemysłu, 2.5 tys. do 
sdownictwa. reszta znajdzie za­
dudnienie w pozostałych dzia- 
arh gospodarki. Przewidywany 
inyrost zatrudnienia pokryje za- 
Mwie w 20 proc, planowany 
jzyrost produkcji, reszta — 
stolo 80 proc, przyrostu produk­
ci przemysłowej, pokryta będzie 
nrostem wydajności pracy. Naj­
miększy przyrost wydajności pra- 
7 osiągnąć muszą przedsiębior- 
iwa rozwojowe, niezależnie jed- 
tak od tego w każdym przedsię­
biorstwie przemysłowym naszego

okręgu powstać winien w trak­
cie kampanii przedzjazdowej kon 
Kretny program wzrostu wydaj­
ności pracy. J J

Preferowaną w rozwoju gałę- 
Í.1? pfzemysłowej wytwórczości 
BOP jest w bieżącej pięciolatce 
I rzemysł elektromaszynowy i 
przemysł motoryzacyjny. Global­
na wartość przemysłu elektroma­
szynowego BOP wzrośnie w 1975 
roku do 20 mld zł. co oznaczać 
hędzie podwojenie wielkości pro­
dukcji z roku 1970. Zadaniem 
podstawowym jest przemieszcze­
nie produkcji samochodu „Syre­
na” i stworzenie podstaw do u- 
ruchomienia w przyszłości maso­
wej produkcji małolitrażowego 
samochodu licencyjnego.

*) Najpierw musimy wytępić tę 
czerwoną hoiotę!

♦*) No więc, co nowego?

Dużą rolę w realizacji planów 
rozwojowych BOP odgrywa spe­
cjalizacja i koncentracja produk­
cji, poprzez którą wyzwolić mo­
żemy w BOP znaczne rezerwy 
produkcyjne bez dodatkowych na 
kładów inwestycyjnych. Istnieją 
także poważne możliwości lep­
szego wykorzystania mocy pro­
dukcyjnych i aktywizacji rezerw 
wydajności pracy drogą popra­
wienia współczynników zmiano- 
wości. Są możliwości poprawie­
nia tego współczynnika do pozio­
mu 1,9 a nawet 2,0.

W przemyśle lekkim głównym 
czynnikiem dalszego wzrostu pro 
dukcji i wydajności pracy jest 
modernizacja mocy produkcyj­
nej. Zakładamy, że przemysł lek­
ki BOP winien rozwijać swoją 
produkcję wyłącznie w oparciu 
o wzrost wydajności pracy. Wiel­
kość zatrudnienia w tym przemy 
śle winna utrzymać się na po­
ziomie roku 1970.

Ważnym zadaniem jest osiąg­
nięcie dużego tempa wzrostu pro 
dukcji eksportowej. W 1975 r. 
udział produkcji eksportowej w 
globalnej produkcji BOP winien 
wynosić co najmniej 14 proc. 
Aby ten cel osiągnąć, niezbędne 
jest podjęcie szerokiego zakresu 
działań, zmierzających do popra­
wy nowoczesności i jakości pro­
dukowanych u nas wyrobów.

Usprawnienie procesu inwesty­
cyjnego w warunkach BOP ma 
szczególne znaczenie. Nakłady in­
westycyjne, nie licząc olbrzymiej 
inwestycji WSM, powinny wy­
nieść w bieżącej pięciolatce oko­
ło 7 mld zł, co jest o 50 proc, 
więcej niż w pięcioleciu 1966 — 
1970.

W trakcie przedzjazdowej dy­
skusji wysuwany jest w naszym 
okręgu postulat stopniowej Jik- 
widaćji narosłych w ciągu po­
przednich okresów różnic pomię­
dzy stopniem rozwoju przemysłu 
a stopniem rozwoju infrastruk­
tury. Opracowana przez instan­
cję powiatową alternatywa roz­
wojowa regionu stara się postu­
lat ten w maksymalnie możli­
wym stopniu uwzględnić, jednak 
niezbędne są w tym zakresie wie 
łokierunkowe działania.

W latach 1971 — 1975 powin­
niśmy zbudować 25 tys. izb w 
mieście I 10 tys. izb w powiecie. 
Jednakże problem budownictwa 
mieszkaniowego sprowadza się do 

Nasi delegaci na VI Zjazd PZPR
Karol Łodziana

TOW. KAROL ŁODZIAN A byt 
delegatem „Befsmy" na V Ejaz* 
naezej Partii w 16« r. Upłynęły 
trzy lata i załoga wybrała ga po­
nownie do reprezentowania jej in­
teresów na grudniowym Zjeździ« 
w Warszawie.

Emilia Rozmus

— Mam Jecha« „do radia"? O, eo 
te to nist Wolę dwie zmiany prze­
pracować!

Czesław Bednarski

Urodził się w Żywen • otyeanła 
1926 roku w rodzinie roboiniezej. 
Szkoły nie zdołał ukończyć, praco­
wał w tym czasie jako parobek 
na roił u gospodarza w Jaworzu. 
Przeniósł się następnie do Spory­
sz», by szukać pracy w tamtejszym 
tartaku. Całą okupację spędza na 
przymusowych robotach w Niem­
czech. Po wyzwoleniu wstępuje do 
tworzących się oddziałów Ochotni­
czej Milicji w wojew. olsztyńskim. 
Dwa lata później jest juł człon­
kiem PPR, a po zjednoczeniu ak­
tywistą Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Wraca do Bielska 
1 rozpoczyna pracę w „Bcfamie” 
jako robotnik. Kończy szkołę, roz­
poczyna naukę na wielu kursach 
specjalistycznych. Dzisiaj pracuje 
w Dziale Kontroli Technicznej Od­
lewni w Zakładzie „B”.

KAROL ŁODZIANA zna dosko­
nale wszystkie problemy swego za­
kładu praey, zna ludzi, g którymi 
na <x> dzień pełni wiele odpowie­
dzialnych funkcji społecznych. Był 
delegatem na Konferencję Powia­
tową PZPB, która w ub. sobotę 
odbyła się w salach „Apeny". Jego 
zdaniem „Bef&ma” to eksport, to 
wzrost o ponad 60 proc, produkcji 
zakladu. Jest zdania, zresztą tak 
jak większość jego towarzyszy, ie 
najpilniejsza potrzeba to budowa 
zakładu doświadczalnego I nowej 
odlewni. Bez tych inwestycji nie 
wyobraża sobie dalszego postępu 
technicznego. Uważa także, iż w 
najbliższym czasie powinno się 
unormować wszystkie sprawy 
związane g zarobkami (odpowied­
nia praca — odpowiednia płaca), 
zlikwidować nadmierną biurokra­
cję, podjąć zdecydowaną walkę z 
paseżytnictwem 1 dołożyć więcej 
starań, by sprawy socjalno-byto­
we robotników szły w parze a wy­
mogami produkcji, (h)

To był odrueh skrom noże!. Potem 
przyszły refleksjo. A może warto tam 
pojechać? Można co* załatwić dla lu­
dzi...

I Emilie Rozmus pojechała do Ka­
towic. Ale na słowa sekretarza POP: 
„Macie na ten dzień zwolnienie" — 
oburzyła się. — Mam przecież drugą 
zmianę) Zdążę...

Oto cała Emilia. Skromna, obowiąz­
kowa, odważna w wypowiadaniu 
swych poglądów.

O jednym nie potrafi tylko mówić. 
O sobie.

— Co Ja tam mogę powiedzieć? Mój 
życiorys przeciętny, robotniczy...

Robotniczy na pewno. Ale ezy prse 
Clętnyf

II lat, pierwsza praca, oezywlżcle 
w „Lenko”, za krosnem. Potem a- 
wans, akce« do PPR (to rok 19«), 
działalność społeczna w Radzie Za­
kładowej, W Lidze Kobiet, fotel rad­
nego w Powiatowej i Gromadzkiej 
Radzie Narodowej, udział w pracach 
zakładowej organizacji partyjnej, 
funkcja w Egzekutywie POP...

A po pracy? To znaezy kiedy? Bo 
zwykle Jest ciemno, gdy wracam do 
domu.»

Dom. Małe gospodarstwo w Kozaeh. 
60 arów ziemi. Ziemi uprawianej 
wzorowo, otoczonej troską, cenionej. 
— Sadzę ciemniaki, zboże, koniczy­
nę. Trochę dla siebie — trochę dla 
innych...

To „dla innych” — Jest Jej życiową 
dewiza. Zawsze walezyia o lepsze Ju­
tro... dla Innych. Sama — niewiele 
s tego korzystała. — Czytając, muszę 
wkładać okulary. Pracuję jako bra- 
karka...

Na konferencji wyborczej POP — 
kobiety jednogłośnie wybrały Emilię 
Rozmus na delegatkę do Warszawy. 
Na VI Zjazd Partit One wiedzą, te 
Emilia nie zawiedzie. Ee imia’o, o- 
twarcie, prsekaże opinie załogi w 
sprawie tkalni brezentów, w życio­
we] sprawie zakładu.

— Cheeeie mnie fotografować? Czy 
to konieczne? Wolę...

— Wiem. Wolle!« dwie zmiany. Ale 
te naprawdę konieczne».

(TAP)

Był uczniem tokarskim, prze­
niesiony został następnie służbo­
wo do Zakładów Metalowych. Po 
połączeniu w 1948 roku dwóch 
organizacji młodzieżowych, ZWM 
i OM Tur, wstępuje do Związku 
Młodzieży Polskiej. Po uzyska­
niu kwalifikacji pracuje w cha­
rakterze tokarza. W 1953 roku 
wstępuje do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. W kilka 
lat później wybrany został na se­
kretarza Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej. Jest również członkiem 
Egzekutywy Komitetu Zakłado­
wego PZPR. Na swym partyjnym 
stanowisku interesował się spra­
wami socjalno-bytowymi załogi.- 
Angażował się w okresie, kiedy 
w Zakładach Metalowych budo­
wano dom socjalny, stołówkę, 
szatnię • pokoje śniadaniowe, kie­
dy Zakłady Metalowe rozpoczyna­
ły wyrób pieców gazowych cen­
tralnego ogrzewania. Jego zda­
niem podobnie jak wielu innych 
pracowników, zakłady pilnie po­
trzebowały rozbudowy narzę- 
dziowni, szczególnie dla aparatów 
do mechanicznego odlewania. Sta 
lo się to możliwe z chwilą rozbu­
dowy odlewni. Te sprawy znajdą 
wkrótce rozwiązanie.

W czasie wieloletniej pracy 
zdobył duże uznanie i zaufanie 
współtowarzyszy pracy. Dowo­
dem tego jest fakt, że na konfe­
rencji aktywu partyjnego w za­
kładzie wybrany został delega­
tem na Konferencję Wojewódzką 
PZPR i na VI Zjazd Partii. Wy­
borcy pokładają w nim nadzieje, 
że będzie dobrze reprezentował 
sprawy swego zakładu oraz całej 
branży metalowej Bielskiego 
Ośrodka Przemysłowego. (kow)

Z
yć — i być wolnym. Jeśli 
ginąć — to tylko w imię 
WOLNOŚCI. Nie ma ta­
kiego okresu w historii 
świata, aby prawdziwa 

WOLNOŚĆ nie wymagała ofiary 
źycia. Za naszą i waszą wolność 
Unęli przecież komunardzi na 
barykadach Paryża. Za naszą i 
'*aszą  WOLNOŚĆ umierali naj­
lepsi synowie Polski w lasach 
kieleckich, nad Londynem i pod 
Lenino, za drutami Oświęcimia i 

kazamatach gestapo. Za naszą
> waszą WOLNOŚĆ ginęli wresz­
cie w walce z bandami reakcyj­
no podziemia robotnicy i chlo- 
Pi. milicjanci i żołnierze, dziew­
częta i chłopcy, ludzie, którzy po 
latach tułaczki, głodu i poniże­
nia chci cli tylko żyć. Żyć — i 
bjć Wolnymi!

Ginęli w ostatnim boju, wal- 
eiąc świadomie lub nieświado­
me o realizację idei, głoszonych 
Przez POLSKĄ PARTIĘ RO­
BOTNICZĄ. Walcząc o sprawie­

dliwość społeczną, o WOLNOŚĆ 
dla wszystkich!

Im poświęcamy te wspomnie­
nia. Żywym i umarłym. Pola­
kom z legitymacją partyjną. I 
Polakom z ideą Partii — w ser­
cu' e « «

— Zuerst muessen wir das ro­
te Gesindel ausrotten! *).

Amtsrat Heinrich Bauer po­
wiódł swymi rybimi oczkami po 
twarzach obecnych na odprawie 
dygnitarzy. Czekał na reakcję, 
choć wiedział doskonale, że w tej 
sprawie panuje wśród „prawdzi­
wych Niemców” jednomyślność. 
„Das rote Gesindel”, a więc so­
cjaliści, agitatorzy, aktywiści 
związkowi i komuniści, ludzie 

• których nazwiska na długo przed 
wybuchem wojny skrupulatnie 
analizowano w referacie „Os u 
berlińskiego Reichssicherheitsam- 
tu, stanowili największe zagro­
żenie dla władz okupacyjnych. — 
Nie muszę panom tłumaczyć 
mówił Bauer — że Polacy, jesz­
cze przez jakiś czas, będą praco­
wać dla nas. Dla zwycięstwa! 
Fuer den Sleg — zarżał z ucie­
chy. dostrzegając „zabawne sko­
jarzenie tych faktów. Z sali roz­
legły się oklaski. Uciszył je wy­
ciągniętą, po „wodzowsku’ dło­
nią. — Nasz Parteigenosse Wies­
ner — Amtsrat skonił się kurtu­
azyjnie w stronę otyłego męż­
czyzny w pierwszym rzędzie 
Parteigenosse Wiesner może nam 
najlepiej powiedzieć, meine Her­
ren, jaki destrukcyjny wpływ ma 
ta czerwona hołota na tutejszą 
klasę robotniczą... Wvte_

A więc — „ausrotten . w y tę
1 Był wrzesień 1939, nad pogod­
nym horyzontem snuły się jesz­
cze dymy płonącej Warszawy 
gdy watahy smutnych panów u 
skórzanych płaszczach 1 >r 
skich kapeluszach przystąpiły do 
realizacji dyrektywy opatrzonej 
pieczęcią „Geheime Staatsache . 

Była to dyrektywa o tzw. spe­
cjalnym traktowaniu (Sonder- 
behandlung) komunistów oraz 
osób podejrzanych o działalność 
wywrotową.

Latem 1940 rozpoczęła się na 
terenach podgórskich powiatów 
bielskiego, cieszyńskiego i ży­
wieckiego masowa akcja wysie­
dleńcza. Niemcy nie uderzali na 
oślep. Represje spadały najczę­
ściej na rodziny znane z proro- 

nam narażać na represje kobiet 
i dzieci. Wiem, że nie jesteśmy 
przygotowani do zbrojnego wy­
stąpienia. Nie mamy broni, brak 
nam doświadczenia, brak zaple­
cza. Na pomoc ze strony miesz­
kańców nie mamy eo liczyć; w 
co drugim domu — „Umsiedler”. 
Poradzimy sobie jednak, towa­
rzysze. Musimy sobie poradzić”.

Tej nocy powołano Okręgowy 
Sztab Gwardii Ludowej. Funk- 

Chybiony cios
botnlczych sympatii. Za wcześnie 
było jeszcze na podjęcie zorga­
nizowanej akcji samoobrony. 
Dzięki pomocy prostych ludzi, 
którzy nie wahali się, mimo su­
rowych represji ze strony oku­
panta, udzielać schronienia za­
grożonym towarzyszom — wielu 
późniejszych przywódców walki 
zbrojnej uniknęło wysiedlenia. 
Tego nie wziął pod uwagę Amts­
rat Bauer i miał za to niedo­
patrzenie drogo zapłacić... 

* » *
Pewnej czerwcowej nocy 1943 

roku, w lesie pod Starą Wsią ze­
brało się kilku mężczyzn, którzy 
na liście osób, przeznaczonych 
,.zum ausrotten” zajmowali czo­
łowe miejsca. Dokonywała się 
rzecz niezwykłej wagi. Komitet 
Okręgowy Polskiej Partii Robot­
niczej postanowił przejść do dzia­
łań zaczepnych. Człowiek, które­
go nazwisko było tajemnicą dla 
obecnych, mówił cichym głosem, 
akcentując ważniejsze fragmenty

„...a więc: walka zbrojna. W 
przemyśle — sabotaż. Do straj­
ków nie dopuszczać. Okupant 
jest bezwzględny. Nie wolno 

cię komendanta objął „MAŁY” 
— Leon Lasek. Komisarzem po­
litycznym mianowano .MARCI­
NA” — Józefa Magę, a funkcję 
kierownika propagandy powie­
rzono „KANONIEROWI” — Jó­
zefowi Klusce. W krótkim cza­
sie, po rozpoznaniu możliwości 
terenowych, powstały pierwsze, 
dzielnicowe oddziały GL w Ja­
sienicy, Kaniowie, Kętach i Bu- 
jakowie. Były to już jednostki 
bojowe, liczące łącznie ok. 80 
gwardzistów. Na czele tych bo­
jówek stanęli wypróbowani dzia­
łacze: Jan Stefek, Ludwik Gaw­
lik („FLINTA”, Stanisław Stani- 
slawek („KOSTEK") i Szymon 
Stanisławek („SOWA”)...

e • e
— Na, was gibts? ♦♦).
— Meldet Schmidt, Herr 

Sturmbannfuehrer. Wczoraj, w 
godzinach wieczornych, nieznani 
sprawcy wykoleili pociąg towaro 
wy na szlaku Kęty — Wadowice. 
Osiem cystern, dwa wagony zao­
patrzenia dla szkoły policyjnej, 
przerwa w ruchu około 20 go­
dzin...

— Meldet Wintermann. Już 

szósty rai bandyci przecinają li­
nię telefoniczną łączącą Czarno­
lasie z Czechowicami. To powo­
duje.»

Sturmbaataehrer Otto Schunke 
poderwał się z krzesła.

— Schweinerei! A wy od cze­
go jesteście? Węszyć ml sa ty­
mi gnojkami, pieniądze nie grają 
roli...

Nie wiedział Sturmbannfuehrer 
Schunke, że pieniądze rzeczywi­
ście nie grają tu żadnej roll».

e « «
Mnożyły się sabotaże, coraz czę 

ściej dochodziło do zbrojnych in­
cydentów, w których gwardziści, 
znając teren i korzystając ze z gó­
ry ustalonych dróg odwrotu — 
mieli zdecydowaną przewagę. Dla 
tego dość długo w siedzibie biel­
skiego gestapo, gdzie sprawował 
rządy Sturmbannfuehrer Otto 
Schunke, pisano ich sukcesy 
zbrojne na konto zorganizowa­
nych o wiele wcześniej, okrzep­
łych już w boju oddziałów Armii 
Krajowej. Niemcy nie mogli uwie 
rzyć, ie cios, jaki zadali „czer­
wonemu podziemiu” w pierw­
szych dniach swego panowania 
na tej ziemi — chybił!

W okresie czteroletnich walk 
z okupantem — żołnierze Gwar­
dii Ludowej, przekształconej w 
styczniu 1944 w Armię Ludową, 
wykoleili 10 pociągów, paraliżo­
wali łączność telefoniczną, ni­
szczyli sieć przemysłową wyso­
kiego napięcia, przeprowadzili 35 
akcji zbrojnych z których wiele 
nawet Niemcy uznali za „brawu­
rowe i doskonale przeprowadzo­
ne akty dywersji”. W zakładacli 
przemysłowych mnożyły się sa­
botaże. Niewprawne dłonie ryso­
wały na ścianach stylizowane 
sylwetki żółwia. „Pracuj powo­
li..."

Niemcy ponosili nie tylko stra­
ty materialne. Niewielkie, ruch­
liwe bojówki Gwardii Ludowej 
urastały w oczach okupanta do 

potęgi. — Musimy nie tylko ni­
szczyć — ale i dezorganizować, 
siać zamęt, popłoch! — mówił w 
pamiętną, czerwcową noc delegat 
Komitetu Okręgowego PPR. Ten 
cel został osiągnięty. Niemców 
ogarnął strach. Z błahych powo­
dów alarmowano policję, gesta­
po, Wehrmacht. Słowo „Sabotage” 
— stawiało na nogi doborowe 
jednostki Wehrmachtu, utrzymy­
wane na zapleczu frontu do zwal 
czania oddziałów partyzanckich.

e e e
Ale cena tych sukcesów — by­

ła coraz wyższa. Pierwsze stra­
ty spotęgowały jednak nienawiść 
do okupanta. W lipcu 1943 w cza­
sie akcji zbrojnej w Międzybro­
dziu, gdzie doszło do formalnej 
bitwy * załogą szkoły policyjnej 
z Kęt — został ranny w brzuch, 
a następnie ujęty przez Niemców 
dowódca oddziału GL z Kanio­
wa — Ludwik Gawlik, ps. „Flin­
ta”. Podleczony w niemieckim 
szpitalu, żył jeszcze 14 miesięcy. 
Przetrwał tortury, głód i prowo­
kacje. Nikogo nie zdradził. Mil­
czał również Kazimierz Łaszczak 
ps. „Sarna”, ujęty w tej samej 
akcji. W jesieni 1944 roku Niem­
cy wiedzieli już, że obaj gwar­
dziści nie zdradzą swej idei, 
swych towarzyszy. Nastąpiła pa» 
rodła procesu. Dwa wyroki śmier 
ci wykonano publicznie. W Gilo­
wicach zginął na szubienicy Lud­
wik Gawlik. W Jeleśni, na oczach 
spędzonych tu tłumnie mieszkań­
ców sąsiednich wsi, oddał swe 
życie za wolność Kazimierz La- 
szczak.

Ponurym ceremoniom towarzy­
szył głuchy szloch. Ludzie pła­
kali, — Ruhe! Ruhe! Schweigen! 
miotali się w tłumie niemieccy 
policjanci...

Ale płacz nie był zagrożony 
karą śmierci.»

Tadeusz PATAN



Po fatalnym meczu Mimo wyrównanych pojedynków

Remis na stadionie BKS
Przy pięknej słonecznej pogodzie 

piłkarze ligi międzywojewódzkiej ro­
zegrali w ubiegłą niedzielę dziewiątą 
kolejkę o mistrzowskie punkty. W 
grupie zachodniej' nadal niepokonaną 
drużyną Jest niespodziewanie MGKS 
Mikulczyce, który wyprzedza eksdru- 
gołigowca Unię Racibórz, mającą je­
szcze jeden mecz zaległy z Metalem 
Kluczbork. Drużyna BKS-u w ubie­
głą niedzielę spotkała się na włas­
nym stadionie z Metalem Kluczbork 
remisując w stosunku 0:0. Mecz, z 
którym wiązano w Bielsku - Białej 
duże nadzieje na zwycięstwo i ewen­
tualne opuszczenie przez nasz zespól 
strefy zagrożonej spadkiem, nie poto­
czył się po myśli gospodarzy i koń­
cowy wynik przyjęty został przez 
nich z uzasadnionym rozczarowa­
niem. Połowiczny sukces w obecnej 
sytuacji drużyny bielskiej jest dość 
skromnym osiągnięciem.

Mecz stał na bardzo słabym pozio­
mie. Gra była ospała, akcje łatwe do 
rozszyfrowania dla obrońców. Biel- 
szczanie tym razem zawiedli na 
wszystkich liniach, a na domiar złe­
go nie wykorzystali kilku doskona­
łych okazji do strzelenia bramek. Na­
pastnicy gubili się w solowych popi­
sach, nie mogąc ani rusz znaleźć 
wspólnego języka. Mieli zresztą u- 
trudnione zadanie, ponieważ druga 
linia nie dawała im należytego wspar 
cia. W sumie wynik bezbramkowy 
jest raczej szczęśliwszy dla Metalu, 
który przez cale 90 minut myślal tyl­
ko o obronie własnej bramki, a tyl­
ko raz zmusił do interwencji bram­
karza Linerta. Nasza drużyna zagra­
ła kompromitujące słabo, nic też 
dziwnego, że straciła kolejny punkt 
na własnym boisku.

A oto pozostałe wyniki w grupie 
zachodniej: Callsia — Bolesławiec 3:2, 

Unia Racibórz — MZKS Nysa 5:0, 
MGKS Mikulczyce — Moto Jelcz 2:0, 
G. Radlin — Slavla Ruda Śląska 0;0, 
Lotnik Wrocław — Stal Brzeg 3:1. 
Grunwald Halemba — AKS Chorzów 
1:0, Wyzwolenie Chorzów — GKS Wo­
dzisław 1:0 i mecz zaległy Unia Ra­
cibórz — AKS Chorzów 2:1.

Po dziewięciu kolejkach na czele 
tabeli znajdują się: MGKS Mikulczy­
ce 15 pkt. przed Unią Racibórz 13 
pkt., G. Radlin i GKS Wodzisław po 
11 pkt. BKS Bielsko - Biała nadal 
zajmuje XIV miejsce z 6 pkt.

Jutro graią: GKS Wodzisław — 
Grunwald Halemba, Slavia Ruda Ślą­
ska — Wyzwolenie Chorzów, Moto 
Jelcz — Górnik Radlin, MZKS Nysa 
— MGKS Mikulczyce, Calisia — Unia 
Racibórz, Bolesławiec — Stal Brzeg, 
AKS Chorzów — BKS Bielsko - Biała 
(sobota) i Metal Kluczbork — Lotnik 
Wrocław.

Porażka piłkarzy BBTS-Wł.
Zaledwie 13 bramek padlo w dzie­

wiątej kolejce spotkań o mistrzostwo 
ligi okręgowej w grupie n. Na osiem 
rozegranych spotkań pięciokrotnie 
triumfowali gospodarze, a trzy spot­
kania zakończyły się wynikami remi­
sowymi. Po rozegraniu dziewięciu 
kolejek mistrzowskich nadal samot­
nym liderem są piłkarze Płomienia 
Milowice.

W niedzielnej kolejce nie powiodło 
Bię piłkarzom BBTS-Wlókniarza Biel­
sko - Biała, którzy przegrali w Ra­
dzionkowie z tamtejszym Ruchem 
1:2 (1:2). Obiektywizm każę jednak 
stwierdzić, że mimo porażki nasza 
drużyna zagrała dobry mecz i ogól­
nie była zespołem zdecydowanie lep­
szym. Bielszczanie byli drużyną doj­
rzalszą taktycznie i stworzyli znacz­
nie więcej sytuacji do uzyskania bra­
mek. Trzeba także dodać, że sędzia 
.tego spotkania dwukrotnie przemil­
czał dwa ewidentne faule na polu 
karnym na Dadoku i Kozaku. Losy 
tego Interesującego spotkania roz­
strzygnęły się w ciągu pierwszego

kwadransa gry. Najpierw po ostrym 
strzale Tyrny BBTS-Włokniarz objął 
prowadzenie 1:0. W chwilę później 
jednak było już 1:1, a w 15 minucie 
gry gospodarze zdobyli prowadzenie 
ze strzału samobójczego. Utrata 
dwóch przypadkowych goli poderwa­
ła do ataku naszą drużynę, która 
grała nowocześnie, z pierwszej piłki 
i stosunkowo łatwo przedostawała .się 
pod bramkę Ruchu. Gorzej było jed­
nak ze strzałami. Po przerwie nasi 
piłkarze jeszcze bardziej przyspie­
szyli tempo rozgrywania akcji i ze­
pchnęli gospodarzy do głębokiej de­
fensywy, w której cl pozostali już do 
końca meczu. Obrońcy Ruchu często 
nie mogli nadążyć za szybkimi napa­
stnikami BBTS-Włókniarza i atako­
wali ich nieprzepisowo, na co sędzia 
jednak nie reagował. Napastnicy, po­
mocnicy, a często i obrońcy strzelali 
kilkakrotnie na bramkę gospodarzy, 
ale do końca wynik nie uległ zmia­
nie. W sumie więc nasz zespół mimo 
porażki zasłużył na słowa uznania za 

dobrą, szybką grę, a przede wszyst­
kim za ambicję i wolę walki.

A oto pozostałe wyniki tej grupy; 
Zagłębie Dąbrowa Górnicza — Polo­
nia n Bytom 0:0, Górnik Kazimierz 
— Górnik Siemianowice 1:0, Górnik 
Biskupice — Victoria Częstochowa 1:1, 
Zgoda Bielszowice — Górnik Jastrzę­
bie 2:1, Urania II Kochlowice — Gór­
nik Lędziny 1:1, Górnik Knurów — 
Rozwój Katowice 2:0 i Płomień Milo­
wice — Zaglębianka Dąbrowa Górni­
cza 1:0.

Po dziewięciu kolejkach na czele 
grupy II znajduje się Płomień Milo- 
■wlce 15 pkt. przed Ruchem Radzion­
ków 13 pkt. i Górnikiem Jastrzębie 
11 pkt. BBTS-Wlókniarz zajmuje ak­
tualnie X miejsce mając 10 pkt. zdo­
bytych.

Jutro grają: G. Jastrzębie — G. 
Knurów, BBTS-Wlókniarz — G. Bi­
skupice, G. Siemianowice — Płomień 
Milowice, Victoria — Zgoda, G. Lę­
dziny — Ruch, Rozwój — G. Kazi­
mierz, Zagłębianka — Zagłębie 1 Po­
lonia n — Urania n.

Walcownia nowym liderem
W ósmej kolejce spotkań o mistrzo­

stwo klasy „A” strzelono łącznie 25 
br .i :k. Na siedem rozegranych spot 
kań trzykrotnie zwyciężyli gospoda­
rze, dwukrotnie uzyskano wyniki re­
misowe, a dwa razy zwyciężyli go­
ście.

Lider tabeli Walcownia Czechowice 
odniosła kolejne zwycięstwo wygry­
wając w Cieszynie z tamtejszym Klu­
bom Sportowym w stosunku 3:1 (2:0).

P Ikarze rezerwv BBTS-Wlókniarza 
pokonali lokalnego rywala, drużynę 
Beskidu B ełsko - Biała w stosunku 
i-o (1:0).

Rezerwa BKS u Bielsko - Biała wy­
stawiła w ubiegłą niedzielę w Pszczy­

nie, gdzie zmierzyła się z tamtejszą 
Iskrą. Po ciekawej grze mecz za­
kończył się remisem 2:2 (2:1). War­
to dodać, że Iskra wyrównała w 
ostatniej minucie meczu.

W Komorowicach tamtejszy LZS 
niespodziewanie z Kuźnią Ustroń zre­
misował 3:3 (3:2). W Skoczowie tam­
tejszy Beskid po ciężkiej walce poko­
nał 2:1 (2:0) Górnika Czechowice.

W pozostałych meczach LZS Stru­
mień pokonał LKS Kozy 1:0, a Drze- 
wiarz Jaworze - Jasienica przegrał z 
Elektrostalą Czechowice 2:4.

A oto aktualna tabelka i zestawie­
nie na niedzielę: 

1. Walcownia Czechowice 8
2. Kuźnia Ustroń 8
3. Beskid Skoczów 8
4. Górnik Czechowice 8
5. Elektrostal Czechowice 8
6. BKS II Bielsko-Biała 8
7. KS Cieszyn 8
8. Beskid Bielsko-Biała 8
9. LZS Strumień 8

10. Iskra Pszczyna 8
11. Drzewiarz Jaworze-Jas. 8
12. BBTS-Wlókniarz H 8
13. LKS „Orzeł“ Kozy 8
14. LZS Komorowice 8

14 25:4
12 23;14
10 12:9

9 11:9
8 17:16
8 12:11
8 12:12
8 8:12
7 13:12
7 11:12
6 13:21
6 10:18
5 12:16
4 7:20

Jutro grają: Górnik — KS Cieszyn, 
Kuźnia — LKS Kozy, Elektrostal — 
BBTS-Wlókniarz U, Walcown;a —
LZS Strumień, Besk;d BieLsko-B. —
LZS Komorowice, BKS n Bielsko B. 
— Drzewiarz i Beskid Skoczów — 
Iskra. (p)

Pięściarze 
przegrali 

w Kielcach
O wyrównanym pojedynku 

najlepiej świadczy fakt, że az 
trzy walki zakończyły się re­
misem. W naszym zespole wszy­
scy pięściarze zasłużyli na sło­
wa uznania. Oczywiście nie my- 
ślimy w tym miejscu o Duka­
cie, który udowodnił definityw­
nie, że jego miejsce w I-ligo- 
wej drużynie jest nieporozu­
mieniem. Weteran Wątroba 
sprawił mu w Kielcach jeszcze 
jedną niemiłą niespodziankę i 
chyba bez najmniejszego żalu 
oddamy za tydzień pięściarzom 
Wrocławia punkty walkowerem 
w najcięższej wadze. Do cie­
kawszych pojedynków należa­
ły natomiast walki Bębna z Te- 
płyckim oraz lejkowa ze Staw­
skim. Jejkow niestety, nie zre­
wanżował się mistrzowi Polski 
za porażkę na katowickim rin­
gu. Teplycki zaś wydaje się 
być pięściarzem przyszłości i 
cieszy fakt, że jego obecne wal­
ki mogą podobać się publicz­
ności.

Nasi pięściarze zajmują ostat­
nią pozycję w tabeli gr. „A”, 
lecz szanse na utrzymanie się 
w gronie najlepszych są prak­
tycznie bardzo duże. Gwardia 
Wroclaw’ i Wybrzeże Gdańsk 
straciły już punkt na własnym 
ringu. Naszym zawodnikom 
chyba to nie grozi, bo zespół 
Legii, Jak pamiętamy, przegrał 
w Bielsku 11:9! Przed nami 
jeszcze trzy kolejki spotkań. Po­
dejmujemy u siebie wrocław­
ską Gwardię i Wybrzeże z 
Gdańska. Wyjeżdżamy nato­
miast (chyba po tęgie lanie) do 
warszawskiej Legii.

Należą się jednak w tym 
miejscu słowa uznania dla tre­
nerów i kierownictwa BBTS- 
Wlókniarza za dobre przygoto­
wanie pięściarzy do II rundy. 
Czekamy z niecierpliwością na 
dalsze zwycięstwa. Na margine­
sie warto wspomnieć o słabych 
kontaktach pięściarzy z druży­
nami zagranicznymi. Na prze­
strzeni kilku lat nie mieliśmy 
okazji zobaczyć na bielskim rin­
gu żadnej atrakcyjnej imprezy 
pięściarskiej. (hen)

WAGONOWNIA PKP CZECHOWICE-DZIEDZICE
zatrudni natychmiast:

15 ŚLUSARZY. STOLARZA, KOWALA, BLACHARZA, 
MURARZA, MALARZA

Formalności załatwia oraz informacji udziela referat ad­
ministracyjno-gospodarczy mieszczący się w budynku sta­
cyjnym w Czechowicach-Dziedzicach, codziennie od godz. 
7.30 do 15.00.

Zarobki pracowników uzależnione są od posiadanych kwalifika­
cji i stażu pracy w danym zawodzie. Dodatkowe uprawnienia pra­
cowników: legitymacja służbowa uprawniająca do 80 oroc. zniżki 
kolejowej, 12 biletów bezpłatnych na dowolne trasy w kraju oraz 
bezpłatna opieka lekarska. Po roku pracy pracownicy otrzymują 
bezpłatne umundurowanie służbowe oraz deputat węglowy — 2.500 
kg w naturze, 1.100 kg w ekwiwalencie pieniężnym. 244kr

INFORMUJE
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120 Zakładów Pracy w Bielsku-Białej już ko­
rzysta z JEDNOSTKOWEGO UBEZPIECZE­
NIA NASTĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WY­
PADKÓW W PRACY I W ŻYCIU PRYWAT­

NYM.
Obejmuje ono odpowiedzialnością skutki wypadków pod­

czas wykonywania pracy zawodowej w drodze do pracy 
i z pracy do domu, na urlopach i wycieczkach łącznie z wy­
padkami podczas amatorskiego kierowania samochodem. 
Ubezpieczyć może się każda pracująca osoba indywidualnie, 
lub, zbiorowo przez zakład pracy. Składka roczna płatna 
z góry za to ubezpieczenie zależna jest od rodzaju pracy wy­
konywanej przez osobę ubezpieczoną. Jeżeli większa liczba 
pracowników danego zakładu wyrazi zgodę na zawarcie 
ubezpieczenia i upoważni zakład pracy do potrącenia składki 
z ich poborów, ubezpieczenie może być zawarte zbiorowo, 
a składka rozłożona na raty.

PZU zwraca się do kie­
rownictwa zakładów, Rad 
Zakładowych i Podstawo­
wych Organizacji Partyj­
nych o poparcie i zachę­
cenie załogi swoich zakła­
dów do przystąpienia do 
jednostkowego uproszczo­
nego ubezpieczenia na­
stępstw nieszczęśliwych 
wypadków w pracy i w 
życiu prywatnym.

Przezorny 
zawsze ubezpieczony 

w PZU
Przezorny w razie wy­

padku otrzymuje odszko­
dowanie i pomoc z PZU.

Bliższych informacji 
udziela Inspektorat, PZU. 
Bielsko-Biała, ul. Lenina 1 

277kr

KIEROWNICTWO 
DOMU WYPOCZYNKOWEGO 

..B E S K I D” 
w BIELSKU-BIAŁEJ 

OGŁASZA 
ZGUBĘ PIECZĄTKI 
o następującej treści:

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Dom Wypo­
czynkowy Beskid w Bielsku- 
Białej. 283kr

BZUT „BEFARED” 
OGŁASZA ZAGUBIENIE

NASTĘPUJĄCYCH
ZAŚWIADCZEŃ

REJESTRACYJNYCH:
nr 1090 dla wyświetlarki 
nr 1662 dla pyłorysu.

278kr

ODDZIAŁ DROGOWY PKP W BIELSKU-BIAŁEJ 
zatrudni niezwłocznie na korzystnych warunkach, wynagro­
dzenia (pensja plus zwrot kosztów delegacji służbowych)

MIĘKSZĄ ILOŚĆ ROBOTNIKÓW 
do robót torowych w odcinku robót zmechanizowanych 
w Bielsku-Białej.

Poza tym zatrudnionym przysługują bezpłatne świadczenia 
kolejowe jak: umundurowanie, węgiel, opieka lekarska oraz 
ulgi przejazdowe. Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela Oddział Drogowy PKP w Bielsku-Białej, ul. Lenina 
nr 18’ 253kr

STOLARZY, PRZYUCZONYCH STOLARZY, 
oraz

MĘŻCZYZN DO PRZYUCZENIA W ZAWO­
DZIE STOLARZA SPRZĘTU SPORTOWEGO 

zatrudnią
POŁUDNIOWE ZAKŁADY SPRZĘTU SPORTOWEGO 

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Wyzwolenia nr 59/61
Płace i świadczenia socjalne wg obowiązującego układu

zbiorowego. ' 280kr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW „ZDROWIE"

zawiadamia, że w dniu 27 stycznia 1971 r. 
został otwarty nowy

GABINET INTERNISTYCZNY 
Z APARATEM „JONOFLUX” 
w Bielsku-Białej, ul. Lenina 17 

który leczy strumieniem jonów dodatnich ze­
społy bólowe jak: rwa kulszowa (ischias), zapa­
lenie korzonków nerwowych, zapalenie żył po­
wierzchniowych, bóle mięśniowe, zapalenie 

ścięgien itp.
GABINET CZYNNY JEST WE WTORKI I CZWARTKI 

OD GODZ. 17 DO 20. 2Rol._

4P@RTOWE
KAJAKARZE LZS KANIÓW 

W n LIDZE

którzy

Ze zmiennym szczęściem walczyli 
nasi kajakarze na rozegranych w 
ubieglym tygodniu na sztucznym Je­
ziorze Maltańskim w Poznaniu dru­
żynowych mistrzostwach Polski. Ja­
ko pierwsi wystartowali kajakarze 16 
zespołów zaliczanych do tzw. trzeciej 
ligi. W wyniku zaciętych walk pierw; 
sze dwa miejsca I awans do II ligi 
zdobyty: Znicz Gorzow --9. Pkt i 
LZS Przełom Kaniów — 90 pkt.

Nie powiodło się natomiast kaja­
karzom Górnika Czechowice, którzy 
zajęli w I lidze przedostatnie ^uei- 
sce i muszą opuście wraz z Wartą 
Poznań szeregi pierwszoligowe.

DWA ZWYCIĘSTWA JUNIORÓW 
BBTS-WLÓKNIARZA

Bardzo dobrze spisali się młodzi 
siatkarze BBTS-Wlókniarza. którzy 
pokonali w niedzielę P010™«: .T^by 
2:0 i GKS Jastrzębie także 2:0 i dz.ę- 
ki temu zakwalifikowali się do ligi 
okręgowej juniorów, gdzie będą wal­
czyć o tytuł mistrza Śląska.

Treningi iuniorów są prowadzone 
w hali BBTS-Włókniarza przy ul. 
Słowackiego 17 w' każdą środę i pią­
tek o godzinie 15.30.

TKKF „RELAKS” 
WZNAWIA ZAJĘCIA 

Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej „Relaks” zawiadamia wszy­
stkich zainteresowanych, że wznawia

gimnastykę rekreacyjną. Zajeel, 
bywają się w sali gimna41yc ' »«•
przy ul. Woroszylowa — w ' **1  
działki i czwartki od jod,. „u***-  
kobiet i we wtorki i piątki « ** 
dżiny 19.3(1 dla mężczyzn. J1" 
nie TKKF serdecznie dilrkui, , 
rektorowi ZSZ, ob. mgr. Kny». 
wi za udostępnienie salt

MARIA LIŚCIAK zgubiła przepustu
stałą wydaną przez fabrvkę ,.Be»-
ma" w Bielsku-Białej.

POGOTOWIE
TELEWIZYJNE

przyjmuje zgłoszenia w godi
8 — 16 w soboty do 14.

Dzwonić na nr tel. 224-15,
BIELSKIE ZAKŁAD!

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

BIELSKO-BIAŁA, 
ul. P. Skargi nr 4

JTftr 

SIATKARZE
PRZED NOWYM SEZONEM

Dzisiaj 1 jutro siatkarze ligi 
gowej rozpoczynają nowe rom^ 
mistrzowskie. W rozgrywkach tví 
barwy Bielska-Białej reprettr2,’ 
siatkarze BBTS-Wlókniarza, 
ou szeregu lat zaliczają się do 4? 
siej czołówki tych rozgrywek, w TT 
wvch rozgrywkach BBTS-Wł6kn„„ 
postawi! sobie ambitny cel wyw-i 
czenia awansu do II ligi, w dniu u 
września br. odbyło się zebranie se) 
cji siatkówki, na którym wvbraâ 
nowy zarząd sekcji. Nowym kie.-w 
n-kiem został wybrany p. Adam sai 
cłtoń, a obok niego do zarządu sej 
cji weszli: Zygmunt Kwaśny, WikaJ 
Krebok, Roman Lorek. Frariöm 
Pawlus i Karol Sulkowski.

Zawodnicy BBTS-Włókniarza pp,. 
gotowywali się do nowego lagą, 
bardzo pilnie. Do drużyny powróć« 
po odbyciu służby wojskowej jp. 
szard Szostakowski 1 Wojciech Ac. 
drzejewski oraz — po skończeniu 
studiów — Stanisław Płonka. Trenin, 
gi sekcji objął były zawodnik BBTs. 
Włókniarza, p. Karol Sulkowski, na. 
tomiast treningi juniorów prowaiü 
p. Wiktor Krebok.

Dzisiaj o godzinie 17.30 w sil 
BBTS-Włókmarz przy ulicy Slowat. 
kiego 17 rozegrany zostanie piety, 
szy mecz mistrzowski nowego sea. 
nu, a orzeciwnikiem BBTS-Włótada. 
rza będzie rezerwa Płomienia M;?. 
wice. Jutro natomiast o godńsi 
10.30 BBTS-Wlókniarz zmierzy ii> ( 
rezerwą Górnika Kazimierz, (p)

Myśliwi o swoich sprawach
Odbyło się kwartalne zebranie zarządów kół i Powiatowej Rad? 

Łowieckiej. Wysłuchano obszernego referatu sekretarza rolnego K? 
PZPR, tow. Alojzego Kubiciusa, w którym omówił aktualne sprawy, 
związane z VI Zjazdem Partii.

Dalszą część zebrania poświęcono sprawom organizacyjnym, 
Szczegółowo omówiono realizację planu pozyskania zwierzyny pio- 
wej i czarnej oraz sprawę odstrzałów dzików. Zarządy kół winar 
szczególną uwagę zwrócić na pełną realizację planów hodowlanych 
i budowę niezbędnych urządzeń. Chodzi również o prawidłowe za­
gospodarowanie łowisk. Może to przynieść konkretne korzyści dla 
lepszych odłowów i chowu zwierzyny. (kow)

II zawody 
spadochronowe 
o puchar KOR
Klub Oficerów Rezerwy przy Za­

kładach Sprzętu Lotnictwa Sporto- 
! wego wraz z Aeroklubem Bielsko- 

Bialskim zorganizował H zawody 
spadochronowe. Każdy z uczestni- 

; czących w czterech drużynach wy­
konać musiał cztery skoki na_ cel­
ność lądowania. Impreza ta cieszy 
się wielką popularnością wśród 
bielskich spadochroniarzy. Zorgani­
zowana została dla uczczenia 
XXVII rocznicy powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Z działalności
KOR

We wszystkich Kolach Ofice­
rów Rezerwy obserwuje si*  
wzmożoną działalność kultual- 
no - oświatową. Związane js 
to z 32 rocznicą wybuchu II iRj 
ny światowej oraz zbliżania 
się Dnia Wojska Polskiego.

M. in. Klub Oficerów Rezerj 
przy Wojewódzkim Przedsiębioe 
stwie Budownictwa Miejskie? 
zorganizował w domu wypoczys 
kowym w Szczyrku błyskawic- 
ny konkurs strzelecki. (koz)

d: 
W 
J' 
P 
n 
fr 
* 

n 
X 
v 
o 
p 
X 
C 
2 
g 
F 
c 
< 
2 
a
i

””••’!!!!!!”••■.............. '’!!ll|l!l|||!inilll!llllll!llł!!lt'.:'lci!iH!IIIIIIIIHIIIil!ll!Ii:!r”HIIHII!llinirJ 1

OGŁOSZENIA DROBNE
UDZIELAM lekcji matematyki w za­
kresie szkół średnich, techników i 
studiów wyższych. Inż. Czesław Ci­
chy, Bielsko, tel. 223-56, w godz. 18 
— 20. 011022g

LAKIEROWANIE samochodów na go­
rąco lakierami krajowymi i zagra­
nicznymi — wykonuje i poleca właś­
cicielom samochodów prywatnych i 
uspołecznionych Zakład Malarsko La­
kierniczy. Drewniak Stanisław, Biel­
sko-Biała, ul. Zajazdowa 8 (dawniej 
Kamienica Troclik Prawy) nr tel. 
238-79. 011028g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, okry­
cia do chrztu, garderobę żałobną. Ja­
kubiec Bielsko-Biała, ul. Gerszona 
la, I piętro (naprzeciw komisu).

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobę 
żałobną. Kolińska .Bielsko, Magi Ił. 
boczna Słowackiego. 002090g

DOM jednorodzinny z małym ogro­
dem w Bielsku — sprzedam. Po kup­
nie wolne mieszkanie. Wiadomość: 
teł. 253-84 po godz. 16.00. 011025g

PARCELĘ 10 arów w dobrym miej­
scu, okazyjnie sprzedam. Wiadomość: 
Jerzy Ziemba, Hałcnów 131, pow. 
Bielsko-Biała. 011029g

WARSZAWA górnozaworowa w ter- 
dzo dobrym stanie okazyjnie 4: 
sprzedania. Bielsko-Biała tel. IS-!

OUI»

POŁ DOMU lub mieszkanie wyu­
czone spod kwaterunku w Eielska- 
Białej — kupię. Oferty pisemne .,£• 
nika” dla „KK”. 011951

PRZYJMĘ rencistkę na mieszki«.
Bielsko, Sobieskiego 3/6. Olisag

PRZEPRASZAM p. p. Halinę I Wie­
sława Chabałowskich ' zam. BlelslB- 
Biała, ul. Miarki 15 za obrazę Słowe­
nią Leokadia Dudziak, Bielsko-âis 
Grunwaldzka 185.

PRZEPRASZAM ob. Karola Chełm­
skiego zam. Łazy 1 za zajście w dńl 
22 sierpnia 1970 r. Antoni Kohut - 
Rudzica 189. łUH

ZNALAZCA dyplomu magistra ełs- 
nomii wydanego przez Wyższa Szk­
lę Ekonomiczną w Katowicach u 
nazwisko Jerzy Biały, Bielsko-Biali, 
ul. Magi 16 proszony jest o zwret 9 
wynagrodzeniem. 011««

BARBARA CIEMAŁA zgubiła legł 
tymocję do biletu miesięcznego - 

060725 na trasę Rudzica — Bielsko, 
wydaną przez PKS Bielsko-Biała.

eilffil

RENTGEN dentystyczny sprzedam.
Bielsko-Biała, teł. 244-30. 011026g

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
„ZDROWIE” 

poleca
W PRZYCHODNI 

W BIELSKU-BIAŁEJ, 
przy ul. Lenina 17

GABINET LEKARSKI 
ZACHOWAWCZO- 

CHIRURGICZNY i PLASTYKI 
DENTYSTYCZNEJ 

czynny od godz. 8 do 20.
281kr

Ogłoszenia drobne i handlowe 
do 15. z wyjątkiem środy,

° warunkach prenumeraty udzielają wnJ* ’ 
Ruehu"- Zlec. 3293/71. — C-6.

Hsw „Prasa" Katowice*ul  'hUyńT“1 SIąskle Wydawnictwo Praso" 
liczne RSW „Prasa” Kawwl«^8 Druk: Pr^owe zakłady Gra- 
gium w składzie: Wladvsůw*  CzabJ' ,L1®bknöchta 22. Redaguje Kok- 
Wiellńska (sekretarz rèdakciii (redaktor naczelny), red. Melania 
członkowie zespołu: red red v.red‘ Zdzislaw Kowalik. Pozostali 
toreporter Henryk Urbańczyk Ingeborga Bieniek, Tadeusz Patan i I1’- 

“^»"jS-^^’ zamôwiM^-'ch0 9"zyrtaka “• Telefony Redakcji 

w soboty od godz. 9.00 do 12.00*  8’* 3 * * * *°
Wszelkich Informacji 

kie placöwki Poczty i



„Jesień Bielska"

.Jesieni”- zdobywca złotego medalu - Antoni Fałat z Warszawy, brązowe- p—Totemach Pihtstdes z Lubska oraz srebrnego - Wiesław Garwoliński z Lodzi. brązowe

po raz dziewi

V ubiegłą sobotę otwarcie 
rswiątej z kolei Ogólnopolskiej 
•ritawy Malarstwa „Bielska 
sień" ściągnęło do Pawilonu 
styków duże grono profesjo- 
jtów i miłośników plastyki. 
Selská Jesień” jest największą 
T.awą doroczną w naszym 
ťefcie, a zarazem jedną z cie­
ńszych imprez artystycznych 
[województwie. W uroczystym 
nr ci u „Jesieni” uczestniczyli 
redstawiciele władz wojewódz­
ki, miejskich i powiatowych, 
iści powitał prezes Oddziału 
?AP artysta plastyk Władysław 
osiak. W imieniu zaproszonych 
zsnawiali przedstawiciel Wy­
pału Kultury WRN w Katowi- 
sth, tow. Franciszek Ryś oraz 
ślepca przewodniczącego Pre- 
jium MRN Zbigniew Stadnic­

ki. Laureatom wręczono medale 
i nagrody.

Złoty medal przyznano Anto­
niemu Fałatowi z Warszawy za 
pracę pt „Mitko”. Wiesław Gar­
woliński z Łodzi otrzymał srebr­
ny medal za „Dziewczynę z pa­
rasolem”, a brązowy zdobył Te- 
lemach Pilitsides z Lubska za 
pracę pt. „Totem”.

Nagrodę Wydziału Kultury 
PWRN Katowice za „Pejzaż ślą­
ski” otrzymała Lidia Kwiatkow­
ska z Katowic, nagrodę Zarządu 
Okręgu ZPAP z Katowic — He­
lena Tchorzewska za obraz pt. 
„Biała noc”, a Elżbieta Bińczak 
— Hańderek z Bielska - Białej 
za pracę pt. „Ptaki” nagrodę 
Pracowni Sztuk Plastycznych w 
Katowicach. Ponadto nagrodę 
WKZZ otrzymał Kazimierz Kan-

defer za „Pejzaż śląski X”, Igna­
cemu Bieńkowi za „Witraż z je­
leniem” przyznał nagrodę Dom 
Kultury MRN w Bielsku - Bia­
łej a nagrodę Wydziału Kultury 
PPRN otrzymał Alfred Biedra- 
wa.

Cechą charakterystyczną tego­
rocznej wystawy jest przewaga 
prac młodych artystów plasty­
ków. Podobnie jak w ubiegłych 
latach, ekspozycja jest bardzo 
różnorodna. Nawet wśród mło­
dej generacji są ogromne różni­
ce konwencji, treści i form ma­
larskich. Złoty medal wzbudził 
opinie kontrowersyjne. Utrzyma­
ny w tonacji czarno - białej, w 
konwencji fotograficznej, budził 
aplauz lub zdecydowane sprzeci­
wy, nikogo jednak nie pozosta­
wiał obojętnym. Wśród przeszło 
stu prac zgromadzonych (trzeba

Wzorem lat ubiegłych Polskie Ra­
dio w Katowicach przy współudziale 
organizacji młodzieżowych ogłasza 
kolejny plebiscyt na Młodzieżowego 
Bohatera Roku. Zarząd Powiatowy 
ZMS prosi o nadsyłanie propozycji 
i zgłaszanie ich w siedzibie ZP ZMS 
przy ul. Cieszyńskiej 10 w terminie 
do końca października br. O wyni­
kach plebiscytu Informować będzie 
na bieżąco Polskie Radio oraz prasa 
młodzieżowa.

W ramach akcji „Dar Ojczyźnie” 
Zarząd Główny ZMS ogłosił niedzielę 
— 10. 10. br. Niedzielą Czynu Mło­
dych. Zarząd Powiatowy ZMS w Biel 
sku-Bialej w ramach tej akcji pra­
cować będzie na rzecz Spółdzielni 
Mieszkaniowej Metalowiec przy pra­
cach związanych z tzw. matą archi­
tekturą. Ńa Ósiedlu Złote Łany pra­
cować będzie młodzież z BPIS-u, Bu- 
doplastu, oraz BZUT-u, Belosu, ZPW 
Niedzielskiego 50 OHP. Bezalinu, Z- 
dów Metalowych, Apeny oraz Alle­
nu. Zbiórka przy ul Lenartowicza 20 
o godz. 8.30. Na Osiedlu przy ul. Mi­
chałowicza pracować będzie mło­
dzież: Befamy, Unitry-Polam, Z-dów 
Energetycznych, ZPW Kluski, Bispo- 
łu, Indukty, WSM-u — zbiórka przy 
ul. Czarneckiego (świetlica Metalow­
ca) o godz. 8.30 .

Ponadto młodzież z pozostałych za­
kładów pracy, biur i urzędów pra­
cować będzie na rzecz własnych za­
kładów pracy, ośrodków wypoczyn­
kowo - rekreacyjnych oraz osiedli 

mieszkaniowych. Razem do pracy 
stanie 5 tysięcy młodzieży.

Na apel prof. Grcszkowsklego pierz 
wsi zgłosili się członkowie organiza­
cji ZMS z Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego oraz z Zarządu Dzielni­
cowego ZMS Warszawa-Wola, propo­
nując niebanalne formy udziału 
ZMS-owców w ogólnonarodowym 
wysiłku finansowym i fizycznym 
przy budowie Zamku. Warszawska 
młodzież zwróciła się z apelem do 
wszystkich młodych Polaków, a prze- 

wszystkim członków ZMS, o wzię 
cie osobistego udziału w powiększa­
niu Funduszu Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego. Podejmując ten apel Za­
rząd Powiatowy ZMS w Bielsku-Bia­
łej ogłasza okres kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej ZMS jako czas 
szczególnej aktywności naszej mło­
dzieży w świadczeniach na rzecz 
Zamku. Za młodzieżą warszawską 
powtarzamy: prowadźcie zbiórkę pie­
niędzy, podejmujcie czyny produk­
cyjne i społeczne z przeznaczeniem 
na Zamek!

Pożegnanie 
w Klubie Dziecięcym

MDKW
?o kapitalnym remoncie

biblioteka Dzielnicowa zaprasza
SDIca miesięcy trwał kapitalny re­

lut lokalu Dzielnicowej Biblioteki 
ślicznej przy uL Dzierżyńskiego 32 
. Związany był on z przebudową 
sżgo narożnika, a zarazem stal się 
œja dokonania dość zasadniczych 
raróbek i modernizacji samego 
Cftrza.

Wnętrze nowe) biblioteki. NIz — bi- 
•'•»lekarki.- Elżbieta Biernat i Zo­

fia Byrdziak.
Pierwszego października otwarto 

licówkę na nowo. Jest to chyba 
HJlMrdejsze wnętrze tego rodzaju 
* naszym mieście. Z holu prowadzą 
Soone wejścia do wypożyczalni i 
Jtytelni. Wypożyczalnia według pro­
žitu Tadeusza Bajwoluka wyposażo- 
b Jest w nowoczesne stelaże, miesz­

czące katalogi oraz wybrane pozycje 
z działów popularnonaukowego, lite­
ratury pięknej polskiej i obcej oraz 
nowości. Czytelnicy mają wolny do­
stęp do półek.

Szczególnie polecamy czytelnię 
(projekt Andrzeja Łabińca). W przeci 
wleństwie do wypożyczalni, wnętrze 
jej jest stylizowane — ściany wyło­
żone ciemnobrązową boazerią i barw- 
r--m płótnem. Nie to jednak jest 
najważniejsze, lecz fakt, że czytelnia 
właśnie najdłużej była niedostępna 
z powodu remontu. Zainteresowanie 
czytelników jest tym większe, że o- 
prócz katalogów i czasopism w są­
siednim pomieszczeniu znajduje się 
bogaty księgozbiór podręczny. Czy­
telnia może pomieścić 24 osoby przy 
osobnych stolikach i jest jedyną na 
tym poziomie w Bielsku. Biblioteka 
Dzielnicowa nawiązuje więc chlubnie 
do tradycji pierwszej polskiej czytel­
ni, zorganizowanej w Białej blisko 
sto lat temu.

Obecnie Dzielnicowa Biblioteka Pu­
bliczna liczy 42 tvs. tortów i tna bli­
sko cztery i pól tys. czytelników. 
Niestety nie mieszczą się tu zbiory 
dla dzieci, które przejściowo, do cza­
su uzyskania stałego pomieszczenia, 
znajdują się w budynku przy placu 
Wolności 7. O potrzebie zlokalizowa; 
. a w tej części miasta biblioteki 
dziecięcej pisaliśmy niejednokrotnie, 
bowiem w tym rejonie mieszka około 
trzech tysięcy młodych czytelników.

Okres przygotowania placówki do 
wznowienia działalności był niezmier­
nie wyczerpujący dla jej pracownic. 
Wszyscy — bibliotekarki 1 personel 
pomocniczy — parę ostatnich miesię­
cy pracowali dosłownie od szóstej ra­
no do wieczora — na „nieustające” 
dwie zmiany. Szczególnie uznanie na­
leży się paniom Krystynie Gałkow­
skiej. Stanisławie Wrzeszczowej, Elż­
biecie Biernat, Marii Marek oraz 
Wiktorii Robak. Sporej pomocy udzie 
111 bibliotece również Dom Książki, 
współpracując przy jej urządzeniu. 
Odnowioną placówką kieruje p. Kry­
styna Taratuta.

Wykonawcami remontu byli: Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane oraz bielscy rzemleś.nicy, 
zrzeszeni w Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu. Wnętrze jest istotnie efek­
towne. Szkoda tylko, że po ostatnich 
deszczach pojawiły się plamy nai su­
fitach, a sień szpecą nacieki.
mv te zaniedbania uwadze admini­
stratora tj. MZBM. <m>

przyznać, bardzo tłocznie ze 
względu na to, że remont Mu­
zeum uniemożliwił umieszczenie 
tam części ekspozycji) w Pawi­
lonie, jest co najmniej kilkanaś­
cie bardzo ciekawych. Charakte­
ryzując ekspozycję, autor wstę­
pu do katalogu, Alfred Ligocki 
pisze: „Na wystawie nie ma pra­
wie „ładnych” abstrakcyjnych 
czy metaforycznych obrazów, 
których twórcy zadowolili się 
„dobrą malarską robotą”, jakie 
jeszcze przed kilku laty zalewały 
Festiwale Młodej Plastyki w So­
pocie.

Akcent został wyraźnie prze­
sunięty z zagadnień czysto ma­
larskich na problematykę war­
stwy znaczeń. Większość obra­
zów pełna jest napięć, konflik­
tów i prób wyrażania prawd 
egzystencjalnych”.

Zachęcamy więc do zwiedzenia 
Pawilonu. (m)

Niecodziennie uroczyście odby­
ła'śię w dniu 1. 10. br. inaugu­
racja roku kulturalno - oświato­
wego w Klubie Dziecięcym biel­
skiego Międzyzakładowego Do­
mu Kultury Włókniarzy. Połączo 
na bowiem została z pożegna­
niem odchodzącej do innej pra­
cy dotychczasowej, długoletniej 
kierowniczki tego klubu Joanny 
Dorantt - Kwiatkowskiej, nazy­
wanej przez kolegów i dzieci 
„panią Asią”.

Był to moment wzruszający, 
ponieważ pani Asia była utalen­
towanym i ofiarnym pracowni­
kiem, łubianym przez dzieci i ich 
rodziców i położyła znaczne za­
sługi w rozwoju działalności tej 
placówki w zakresie wychowa­
nia, zwłaszcza najmłodszych 
włókniarzy.

Kierownictwo klubu objęła 
długoletnia pracownica MDKW, 
Maria Kubik. (Ho) 

ROK AKADEMICKI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

losach Filii. W październiku 1972 
roku liczba studentów osiągnie 
osiemset. Do tego czasu Bielska 
Politechnika musi otrzymać wła­
sny budynek. Należy więc rozpo­
cząć w ciągu kilku najbliższych 
miesięcy budowę gmachu nowe­
go Liceum Ogólnokształcącego, 
aby na czas budowy Ośrodka A- 
kademickiego w Kamienicy stwo 
rzyć właściwe warunki pracy tak 
Filii, jak i Liceum im. Koperni­
ka. Pierwszy krok w zakresie po 
szerzania bazy uczelni został już 
uczyniony. Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Metalowiec” oddała stu­
dentom Politechniki piękny o- 
hiekt klubowy na terenie osiedla 
przy ulicy Michałowicza. Kolej­
nym rozwiązaniem winno być u- 
tworzenie domu akademickiego i 
stołówki studenckiej.

Zdaniem rektora Serwińskiego 
bielska uczelnia ma przychyl­
nych protektorów w centralnych 
i wojewódzkich władzach, ofiar­
nych entuzjastów we władzach 
partyjnych i administracyjnych 
miasta oraz oparcie i gwarancje 
pomocy ze strony miejscowego 
przemysłu.

Nowy rok akademicki rozpo­
częli studenci bielscy w szkole 
dynamicznie rozwijającej się. Ko 
lejne roczniki młodzieży będą stu 
diowały w coraz lepszych warun 

ach. Przenosi się z Łodzi do Biel 
ska coraz więcej pracowników 
dydaktyczno - naukowych, któ­
rzy z dużym zapałem przystępują 
do organizowania warsztatu ba­
dawczego i zapewniają naszym 
studentom coraz wyższy poziom 
kształcenia. (wiel)

Rozpoczął się 
nowy rok szkolenia partyjnego

Ponad 700 wykładówców maso­
wego szkolenia partyjnego i słu­
chaczy WUML wzięło udział w 
inauguracji szkolenia partyjnego w 
dniu 4 października br. w Domu 
Muzyki. Na inaugurację przybyli 
członkowie Egzekutywy KP PZPR 
z I sekretarzem tow. Marianem 
Drewniakiem.

W szkoleniu partyjnym będzie 
brało udział 14 tysięcy słuchaczy 
zgrupowanych w ponad 300 zespo­
łach szkoleniowych. WUML prowa­
dzi w bieżącym roku 3 wydziały 
(Ekonomiczny, Filozoficzno-Histo- 
ryczny, Filozoficzno-Socjologiczny) 
i jeden kurs roczny przy Walcowni 
Metali w Czechowicach - Dziedzi­
cach.

W przemówieniu inauguracyj­
nym I sekretarz KP PZPR tow. 
Marian Drewniak podkreślił, że te­
matyka szkolenia partyjnego jest 
realizowana w okresie wielkiego o- 
żywienia politycznego, któremu po­
czątek dało VĎ i VIÎI Plenum KC, 
a dalszą kontynuacją są „Wytycz­
ne” na VI Zjazd PZPR. Mamy 
wszelkie podstawy sądzić, że siła 
przekonywania posiadająca swe 
źródło w obecnej polityce Partii, 
oddziałuje również i na ludzi wczo­
raj jeszcze wahających się i po­
datnych na wrogie socjalizmowi 
argumenty. Ukształtowały się ko­
rzystne warunki, aby pozyskać dla 
polityki Partii nowe zastępy łudzi 
zaangażowanych właśnie poprzez 
dobrze prowadzone szkolenie par­
tyjne. Dlatego też szkolenie partyj­
ne, jego jakość, uważane jest obec­
nie za szczególnie doniosłą formę 
pracy wewnątrzpartyjnej.

Szkolenie partyjne stanowi jédno 
z głównych zadań każdej podsta­
wowej organizacji partyjnej. Posz­
czególne zespoły szkoleniowe mu­
szą przekształcić się w swoiste fo­
rum dyskusyjne, na którym oma­
wiane będą najistotniejsze dla par­
tii, dla społeczeństwa, dla każdego

z nas problemy. Poprzez szkolenie 
trzeba również pomóc wiciu słu­
chaczom w znalezieniu właściwej 
motywacji ideologicznej, w ich co­
dziennej działalności partyjnej.

Osobnym problemem w obecnym 
roku szkolenia partyjnego jest po­
pularyzacja tematyki zjazdowej. 
Problematyka zjazdowa winna stać 
się przedmiotem szczególnego zain­
teresowania każdego zespołu szko­
lenia partyjnego. Zamiar ten bę­
dziemy realizować w bieżącym ro­
ku szkoleniowym poprzez organizo­
wanie specjalnych zespołów studio­
wania problemów VI Zjazdu PZPR 
oraz poprzez włączenie tematyki 
zjazdowej do wszystkich form szko 
lenia partyjnego.

Z początkiem roku 1972 będziemy 
uroczyście obchodzić XXX rocznicę 
powstania Polskiej Partii Robotni­
czej. Zaznajomienie całego społe­
czeństwa, a szczególnie młodego 
pokolenia, z wielkim dorobkiem tej 
partii jest rzeczą szczególnie waż­
ną. PPR — partia polskich komuni­
stów, w okresie najcięższym dla 
naszego narodu wypracowała pro­
gram przyszłej Polski. Swoją dzia­
łalnością położyła podwaliny pod 
kształt dzisiejszej rzeczywistości. 
Popularyzacja głównych założeń 
i działalności tej partii winna stać 
się przede wszystkim udziałem ma­
sowego szkolenia partyjnego. Dla­
tego też inaugurujący tegoroczne za 
jęcia szkolenia partyjnego w Domu 
Muzyki wykład poświęcony był tej 
tematyce. O PPR jako partii na­
rodu mówił pracownik naukowy 
Śląskiego InStÿtütti'Naukowego, dr 
Adam Hrebenda.

Uroczystość została zakończona 
częścią artystyczną, w której wy­
stąpiły chór „Echo”, chór młodzie­
żowy Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli, oraz też młodzieżowy i 
pełen temperamentu, robiący coraz 
większe postępy, zespół Pieśni i 
Tańca „Beskid”. (bed) 

Zamiast 

artykułu 

„z okazji
Otrzymałem polecenie, aby 

napisać „okolicznościowy” arty­
kuł z okazji Tygodnia Ochrony 
Przyrody. Przepraszam: dlacze­
go tygodnia? Dlaczego nie 
roku? Pięciolatki? Życia?

Jestem zdeklarowanym wro­
giem akcyjności i uważam, że 
tak ważny problem, jak ochro­
na naturalnego środowiska czło­
wieka, powinien być tematem 
na co dzień, tematem dla rodzi­
ców i nauczycieli, dla robotni­
ków i inteligencji, tematem po­
ruszanym na zebraniach partyj­
nych, na lekcjach religii, w klu­
bokawiarniach i na forum ONZ. 
Wszyscy jesteśmy dziećmi przy­
rody — jak na razie — dziećmi 
marnotrawnymi!

Leży przede mną plan przed­
sięwzięć organizacyjnych „z o- 
kazji” Tygodnia Ochrony Przy­
rody. Nie zacytuję tego planu. 
To tak, jakbym pisał, że oby­
watel X zamierza w poniedzia­
łek zjeść śniadanie, obiad i ko­
lację. Jeśli działacze Ligi Ochro 
ny Przyrody uważają, że jest 
jakaś różnica między troską o 
pełny żołądek — a troską o czy­
ste wody, o zdrowe powietrze, o 
śpiew ptaków i rzeki, bogate w

ryby — to działaczom tym na­
leży przypomnieć, że istnieje 
ścisły związek między tymi po­
jęciami, ba, istnieje zależność 
tych pojęć i nie wolno dopuścić, 
aby przez 51 tygodni w roku sy­
ty (czytaj człowiek) nie rozu­
miał głodnego (czytaj: przyro­
dy).

Nie napiszę okolicznościowego 
artykułu „z okazji” lub „na te­
mat”. Obiecuję natomiast, że w 
ramach skromnych możliwości, 
jakie stwarza nasza gazeta, bę­
dę przypominał, prosił, tłuma­
czył na co dzień że ochro­
na przyrody — to samoobro- 
n a człowieka.

Ziemio!
Kwitnąca wiosną
i owocująca jesienią
kocham cię mocno! Ziemio!

Tak pisał Władysław Bro­
niewski — człowiek, który ko- 
cbał ludzi i ziemię. Słowa te, 
które dziś jeszcze można 
cytować w czasie teraźniejszym 
— niech zastąpią okolicznościo­
wy artykuł „z okazji” Tygodnia 
Ochrony Przyrody. (TAP)

W domach wczasowych 
duży wybór miejsc

W październiku i listopadzie 
domy wczasowe nawet w najbar 
dziej atrakcyjnych miejscowo­
ściach pustoszeją. Powiatowe 
Biuro Skierowań FWP informuje 
nas, że w uzdrowiskach Dolnego 
Śląska i w Wiśle jest cały sze­
reg wolnych miejsc. Spóźnionych 
urlopowiczów zapewne zaintere­

suje fakt, że nawet w Krynicy 1 
Zakopanem są możliwości wybo­
ru. ' (w)

ność Filii oraz Politechniki na te 
renie Bielska. Już 9 lat przyjeż­
dża do Bielska coraz to liczniej­
sza grupa naukowców, aby kształ 
cić naszą młodzież i pracowni­
ków przemysłu. Obecny rok aka­
demicki, zdaniem Rektora i 
władz uczelni będzie decydujący 
dla losów Filii. Program rozwoju 
tej placówki dydaktyczno - na­
ukowej związany jest ściśle z roz 
wojem i potrzebami przemysłu 
BOP-u. W ciągu 10 lat powstanie 
w Bielsku nowoczesna placówka 
prowadząca działalność badaw­
czo - rozwojową oraz dydaktycz­
ną. Będzie to zupełnie nowy typ 
uczelni. Jako Filia Politechniki 
Łódzkiej znajdzie ona wśród pra­
cowników macierzystej uczelni 
ludzi oddanych i zainteresowa­
nych pracą w Bielsku. Już dziś 
jednak przedsiębiorstwa przemy­
słu elektromaszynowego muszą 
nawiązać ścisłą współpracę z in­
stytutami i zespołami Politechni­
ki. Ośrodki Obliczeniowe Central­
nego Laboratorium Przemysłu 
Wełnianego, Befamy, Apeny, wy­
posażone w elektroniczne maszy­
ny cyfrowe muszą umożliwić pra 
cownikom naukowym Politechni­
ki szybsze opracowywanie prac 
doktorskich i habilitacyjnych. 
Bez nawiązania takich właśnie, 
konkretnych form współpracy 
rozwój bielskiego ośrodka dydak­
tyczno-naukowego pozostanie wy­
łącznie w sferze pięknych obietnic 
i zamierzeń. Nie tylko te formy 
współpracy przemysłu i uczelni 
będą ważyły w roku bieżącym o



Październik

SOBOTA
Wschód słońca: godz. 5.52 
Zachód słońca: godz. 16.52 
IMIENINY OBCHODZĄ: 
sobota: Arnold, Ludwika 
niedz.: Franciszek, Paulina 
poniedz.: Emilia, Aldona 
wtorek: Maksymilian, Se­
rafina
środa: Edward, Renata 
czwartek: Kalikst, Bernard 
piątek: Jadwiga, Teresa

W^TEATRY

PAŃSTWOWY 
TEATR POLSKI

9 — 10 paźdz. „Kartoteka” T. 
Różewicza — godz. 19.00. 11 
paźdz. — teatr nieczynny. 12 
paźdz. „Kartoteka” — godz. 
17.00. 13 paźdz. „Kartoteka” — 
godz. 19.00. 14 paźdz. „Adam 
i Ewa” komedia R. Strahla — 
godz. 19.00. 15 — 17 paźdz. „Kar 
toteka” — godz. 19.00.

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

10 paźdz. „Mały książę” — 
godz. 16.00. 11 paźdz. — teatr 
nieczynny. 12 — 17 paźdz. „Ma 
ły książę”: 12, 14 — 16 paźdz. 
— godz. 11.00, 13 paźdz. — godz. 
10.00 i 12.00, 17 paźdz. — godz. 
16.00. Teatr zastrzega sobie pra 
wo zmian w repertuarze.

APOLLO 9 — 15 paźdz. „Mo- 
todrama” (komedia sport, prod. 
pclsk., od lat 11). 16 — 21 paźdz. 
„Z zimną krwią” (dramat 
prod. USA, od lat 18). Seanse o 
godz. 15.30, 17.45 i 20.00. 15 
paźdz. (piątek) seans kina stu­
dyjnego „Jankes” (dramat 
spoi. prod. szwedz.) — godz. 
20.00.

RIALTO 9 — 13 paźdz. „Spoj­
rzenie na wrzesień” (dokumen. 
prod. polsk. od lat 14). 14 — 18 
paźdz. „Bandyci w Mediola­
nie” (dram, gangs, prod. wlosk. 
od lat 16). Seanse o godz. 11.00, 
15.00, 17.15 i 19.30.

KROKUS (Mikuszowice) 7 — 
10 paźdz. „Skradzione pocałun­
ki” (komedia obycz.-lirycz. 
prod franc, od lat 16). 11 — 13 
paźdz. „Kniaź i Tatarzy" (prod. 
bulg., od lat 14). 14 — 17 paźdz. 
„Ucieczka - King Konga” (fant, 
prod. japońsk. od lat 11). 
Seans o godz. 17.30.

Łf Gl.TOWIEC 9 — 10 paźdz. 
„Ucit.oKa w kajdanach” (dra­
mat psych, prod. USA, od lat 
14) 13 paźdz. „Mały” (społ.- 
obycz, prod. polsk. od lat 16). 
15 — 29 paźdz. „Sto karabinów” 
(v.stt 1 prod. USA, od lat 16). 
Seans o godz. 18.00.

HUTNIK (Czechowice-Dz.) 8 
— 10 paźdz. ..Amerykańska żo­
na” (komedia obycz. prod. 
vrlcsk.-ňanc. od lat 16). 11 — 
13 paźdz. „Skok” (dramat 
psych.-c bycz. prod. polsk. od 
lat 13). 14 — 15 paźdz. „Ostatni 
watażka” (prod. bulg. od lat 
14). 16 — 18 paźdz. „Szalony 
ko ' (western komed. p.od. 
USA, od lat 11). Seans o godz. 
16.43 i 19.00.

SILESIA (Czechowice-Dz.) 10 
paźdz. „Prawdzie w oczy” 
(prod. polsk., od lat 16). 11 — 
13 i 15 paźdz. „Hibernatus” (ko 
media prod. franc, od lat 11). 
17 — 19 paźdz. „Inwazja potwo­
rów” (fantastycz. prod. japoń. 
od lat 11).

LUX (Czechowice-Dz.) 7 — 10 
paźdz. „Sklep z modelkami” 
(kcrnedio-dramat obycz. prod. 
USA, od lat 16). 12 — 13 paźdz. 
„Krwawym tropem” (krymin. 
prod. częs, od lat 16). 14 — 17 
paźdz. „Milion za Laurę” (ko­
media muzycz. prod. polsk. od 
lat 14).

SIL'-LITE (Buczkowice) 8 — 
10 paźdz. „Inwazja potworów” 
(fantast, prod. jap. od lat 11). 
12 — 13 paźdz. „Dżamila” 
(dram. psych.-obycz. prod. 
radź, od lat 14). 15 — 17 paźdz. 
„Sź.alako" (prod. ang. od lat 
14).

12 n : dziernlka (wtorek) ki­
no : -.TO, godz. 19.30 „Fau-
sty ■ ” kcmediodramat obycza­
je prod. włoskiej.

15 października (piątek) 
. umine sprawy wewnętrz- 

” !. •’ju" — prelegent mgr
'■'■"ki. sekretarz pro- 

PZPR.

DOM MUZYKI
U października (poniedzia­

łek) godz 19.00 „Marek Gre­
chuta z zespołem Anawa”.

PAWILON ZPAP
IX Ogólnopolska Wystawa 

Malarska „Bielska jesień — 
1971”.

OOV APTEK

Od 9 do 16 października dy­
żur pełnią apteki: nr 195 ul. 
Lenina 29 i nr 64 ul. Partyzan­
tów 39.

Stary budynek „zawalidroga" przy ul. G. B. Dua doczekał swych ostatnich dni. 
Już niedługo będzie tędy przebiegała nowa arteria.

Ulica Bohaterów Stalin­
gradu jest jedną z ład­
niejszych, a zarazem... naj­
krótszych w mieście. Przed 
laty nazywała się ulicą 
Ratuszową i nietrudno do­
myślić się dlaczego . Roz­
poczyna się przy placu 
Wojska Polskiego, przebie­
ga pod ratuszem i łączy 
się z ul. Sempolowskiej. 
Obok wspomnianego ratu­
sza są tu tylko dwie in­
stytucje: bialska straż oraz 
zakład „Lantex”. Przed la­
ty mieściło się tutaj kino 
— osławiona „Wanda”, 
której dzieje zostaną za­
pewne zapisane na kartach 
kroniki „nie z tej ziemi”. 
Budynek, w którym ma

obecnie swą siedzibę Straż 
Pożarna, jest jednym z 
najstarszych przy tej uli­
cy. 28 sierpnia 1863 roku 
burmistrzowie Bielska i 
Białej Ogłosili apel, na któ­
ry zgłosiło się 185 męż­
czyzn, oni też stanowili w 
pierwszych latach podporę 
naszej straży. Dysponowali 
wówczas tylko jedną si­
kawką, a wielki pożar w 
fabryce Vogta ujawnił spo­
re braki w sprzęcie i wy­
szkoleniu. Nie było tygod­
nia, by dzielnych straża­
ków z „Placu Straży” nie 
wzywano do dużych poża­
rów. Od tych pierwszych 
lat istnienia straży minął 
Już cały wiek. Kilkadzie­

siąt metrów dalej, po dru­
giej stronie ulicy, znajdu­
je się ratusz — obecna sie­
dziba Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej miasta 
Bielska - Białej. Nie ma 
tygodnia, by z ostatniego 
piętra nie schodziło scho­
dami w „świetlaną przysz­
łość” wiele nowo skojarzo­
nych par małżeńskich.

Ratusz wybudowany zo­
stał w 1897 roku za sumę 
612 tys. koron, na tere­
nach dużego parku, które­
go ślady zachowały się po 
dzień dzisiejszy, w parku 
można również zobaczyć 
niecodzienną pamiątkę — 
olbrzymi głaz narzutowy. 
W XVIII i XIX wieku 
przepędzano tędy bydło, 
znajdowały się tu także 
stajnie i obory. W pierw- 
szych latach po wybudo­
waniu ratusza, którego styl 
przypomina pseudo-barok, 
mieściła się w nim kasa 
oszczędności. Najstarsi mie 
szkańcy miasta pamiętają 
doskonale te czasy. Na 
pierwszym piętrze były u- 
rzędy magistrackie, Stowa­
rzyszenie Mieszczan oraz 
muzeum miejskie. Piętro 
drugie było- zamieszkałe 
przez urzędników.

Bywały takie wiosny, 
podczas których ulica Ra­
tuszowa i Plac Straży za­
mieniały się w rzekę. Nie­
uregulowana Białka skraca­
ła sobie tędy swój bieg do 
Wisły. Przy ul. Bohaterów 
Stalingradu znajduje się 
dziś pomnik, który wdzię­
czni mieszkańcy miasta po­
stawili żołnierzom Armii 
Czerwonej, w 1945 roku 
toczyły się tutaj zacięte 
potyczki czołówek radziec­
kich z niemieckimi niedo­
bitkami. 7 lutego 45 ro­
ku został tu ranny lejt- 
nant Matwiejew. kťórv po 
lalach odwiedził miasto, 
gdzie skończył się iego 
szlak bojowy. (hen)

Mieszkańcy Mikuszowic wybudowali kolejną drogę
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PORTRETY PRZYRODY

KROMKA

przyszłości 
tutaj a- 

pole na­
na którym

nogą, 
blisko 
człon- 
wolny

14 — trzon oddziału woj- 
15 — kończyny 
, 17 — Czarna
— turecki ata-
— ręczna broń

społeczną pracę przy 
budowie swojej ulicy. 
Byli tacy, którzy po­
święcili na to urlo­
py. Do późnych go­
dzin wieczornych 
trwała tu praca, a 
czyn społeczny okreś 
la się na sumę 300 
tvs. złotych. Ulica 
Monterska łączy ul. 
Marszałka Greczki z 
lasem. Przed nim roz

ciąga się piękna po­
lana. W 
powstanie 
trakcyjne 
miotowe, 
spędzać można bę- 
dzio słoneczne nie­
dziele. Przy budowie 
drogi wyróżnili się: 
Stanisław Swiergała, 
Adam Gębala, Bro­
nisława i Stanisław 
Adamusowie, Ludwik

FE
29 — unia, przymierze, 
32 — u ludów pierwot­
nych przedmiot otaczany 
czcią, 33 — zapał, wigor, 
34 — płynie przez Star­
gard, 35 — łączy bark z 
przedramieniem, 36 — 
tymczasowe lokum.

PIONOWO: 1 — wierzch­
nie okrycie z dragonem, 
2 — połonina, 3 — stopień, 
szarża, 4 — do smarowa­
nia pastą, 5 — zmiękcza 
wodę, 6 —dowodzi bryga­
dą, 8 — statek rzeczny, 
10 — zapis w testamencie,

'Jeszcze trzy mie­
siące temu ulicą Mon 
terską w Mikuszowi- 
cach nie można było 
przejechać samocho­
dem, nie można było 
przejść suchą 
Mieszka tutaj 
30 rodzin. Ich 
kowie każdy 
czas przeznaczali na

skowego, 
ośmiornicy, 
woda, 19 - 
man, 20 - 
palna z XVI w., podobna 
do rusznicy, “ 
fantazja, 23 — mara, wid­
mo, 24 — położona jest w 
dole i otoczona wzniesie­
niami, 27 — 12. X. obcho­
dzi swój dzień, 28 — obo­
zowisko pod gołym nie­
bem, 30 — stanowisko 
służbowe, 31 — popielnica.

„WIZ”

Wieczorek, Michał 
Okruta oraz wielu 
innych. Mieszkańcy 
ulicy w zamian za 
swą społeczną pracę 
otrzymali od Prezy­
dium MRN w Biel­
sku-Białej rtęciowe 
oświetlenie. W nieda­
lekiej przyszłości 
zbudowany zostanie 
chodnik i posadzone 
drzewa. (h)

Działacze bielskiego 
Automobilklubu posta­
nowili zorganizować w 
przyszłą niedzielę cieka­
wą imprezę sportową 
dla posiadaczy samocho 
dów osobowych. Nazwa­
no ją „zabawą w rajd”. 
Początek imprezy o 
godz. 10.00 na parkingu 
przy bielskim kąpielis­
ku. Impreza składa się 
z 7 odcinków, na któ­
rych uczestnicy otrzy­
mają specjalne zadania, 
jej charakter zaś jest 
czysto rozrywkowy. Kie­
rowca i jego pilot mu­
szą przestrzegać bezwa­
runkowo wszystkich 
przepisów drogowych — 
mandat przekreśla prak­
tycznie wszelkie szanse 
na końcowy sukces. Na 
czym polegać będą po­

szczególne konkurencje, 
nie wiemy, natomiast 
przypuszczamy, że du­
żym powodzeniem cie­
szyłoby się zadanie „po­
derwania” atrakcyjnej 
dziewczyny i przewie­
zienia jej ra następny 
etap. (Uwaga bielszczan- 
ki — 17 października 
godz. 10.00) ! Zawodnicy 
po wykonaniu polecenia 
otrzymują następne. Od 
wszystkich uczestników 
wymagana zatem będzie 
duża koncentracja, spryt 
i znajomość bielskich li­
lie. Dla najlepszych 
przewidziano atrakcyjne 
nagrody, a zgłoszenia 
przyjmowane będą naj­
dalej do 15 bm. w sie­
dzibie Automobilklubu 
przy uh Łukowej.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
POZIOMO: 1 — jego przy 

należność to „Królowa 
broni”, 4 — dziki egzo­
tyczny rumak, 7 — fara­
on lub proszek, 8 — sta­
tek powietrzny, 9 — szew 
ski „fotel”, 11 — też cy­
fra, 12 — zawody, zmaga­
nia, 13 — pies gończy, 16 — 
sprzeczka, swary, 18 — 
kufa, beka, 20 — żołnierz 
techn. formacji, 22 — pod­
komendny atamana. 25 — 
morski km, 26 — kompro­
mitacja, niesława, ujma,

opracowuje 
kalendarz

Ostatnio bielscy y, 
rowcy i działacze odbvj 
swoje tradycyjne 
sieczne posiedzenie, J 
którym pokazano kil^ 
atrakcyjnych filmów fc. 
struktażowych pnï 
jugosłowiańskiej, R[, 
gierskiej i polskiej.^ 
my opowiadały 0 
waniu się kierowców t, 
szosie oraz o prawidło, 
wym prowadzeniu po, 
jazdów w ruchu uHtI. 
nym. Na zakoóczeti, 
pokazano zebranym j. 
trakcyjny, kolo«», 
film z Rajdu Safari, uj 
w pierwszy piątek list,, 
pada zaplanowano j| 
projekcji film z Rafo 
Londyn-Meksyk. Trk 
ka bielskich działaczy t 
to, by zebrania były 
bardziej atrakcyjne, fcg 
cenna i zasługuje u 
słowa uznania.

Od dłuższego Jn 
czasu Śląski Okręgo­
wy Związek Narciar- 
ski obserwuje znacz­
ne nasilenie imprc 
narciarskich dla nic- 
zrzeszonych w okre­
sie szczytu sezon: 
narciarskiego, głów­
nie we wszystkie nie­
dziele lutego t 
Szczyrku i Wiśle. N; 
trasach narciarskie! 
panuje wówczas tłok. 
Występują trudność 
w zabezpieczeniu za­
wodów zarówno k 
strony organizacyjnej 
— przez sędziów Pol­
skiego Związku Nar­
ciarskiego — jak też 
i pod względem bez­
pieczeństwa — pra: 
GOPR i porządko­
wych.

W związku z tyn 
Okręg przystępuje i’ 
opracowania kalen­
darza imprez nar­
ciarskich dla nieme- 
szonych, przewidują 
w nim rozłożenie ter­
minów na dłuższy 
okres czasu oraz pra­
gnie zaproponowai i 
nowe miejscowość 
jak również grup; 
organizatorów, która 
na zlecenie przepro­
wadzi zawody.

Śląski Okręgowy 
Związek Narciarski 
w Katowicach prosi 
o zawiadomienie 0-

imprez 
narciarskich

ZABAWA w »slAJD«
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Wiosną i jesienią, w gro 
madzie ptaków wędrow­
nych podróżuje na 
Południe niezwykle płoch­
liwy ptak zwany ...pod­
różniczkiem. Gnieździ łię 
na niżu Polski, w bagni­
stym terenie o gęstym, 
wiklinowo-olchowych po­
szyciu. Zobaczyć go — nie 
łatwo. Jako ptak naziem­
ny — podróżniczek biega 
z zawrotną szybkością

kryjąc się w zaroślach i 
rzadko tylko wzlatuje na 
wyżej położone gałęzie. 
To jego przywiązanie do 
ziemi — decyduje rów­
nież o charakterze wio- 
senno-jesiennych wędró­
wek. Bo wiosną — podróż­
niczek dosłownie podróżu­
je biegnąc dolinami rzek 
w stronę swych terenów 
lęgowych. Jesienią leci 
już na przełaj — ale i 
wówczas znaczne prze-

strzenie pokonuje... pie­chotą.
Podróżniczek jest pta­

kiem wielkości wróbla o 
pięknym, szmaragdowo- 
czerwonym podgardlu. 
Płochliwy j ostrożny na 
wolności — znosi dosko­
nale niewolę i przywiązu­
je się do swego opiekuna 
jak rzadko który ptak 
owadożemy. Fotografo­
wał w zwierzyńcu DKWł 
— T. Patan.

kręgu do 30 paździer­
nika o terminie, 
miejscu i charakte­
rze planowanej im- 
prezy narciarskiej, 
którą umieści w in­
formatorze narciar­
skim. SOZN nadmie­
nia, iż w rejonie Bes­
kidu Śląskiego nie 
będą się mogły od­
być żadne zawody 
narciarskie nie obję­
te kalendarzem. Nad 
przestrzeganiem tego 
zarządzenia czuwaś 
będzie straż narciar­
ska w oparciu o ko­
deks narciarski- Or­
ganizatorzy imprez 
nie zgłoszonych będą 
pociągani do odpo­
wiedzialności admi­
nistracyjnej. Sędzią1 
głównym zawodów 
może być tylko sędzia 
PZN, wyznaczony na 
dane zawody przez0- 
kręg.

Przy okazji Śląski 
Okręgowy Związek ! 
Narciarski informuje 
iż od 20 września do 
31 marca 1972 godzi­
ny urzędowania biu­
ra Okręgu ustalono 
jak następuje: w po­
niedziałki od 8W do 
12.00, we wtorki w 
14.00 do 18.00, w śro­
dy od 8,00 do 1?00 
w czwartki od 
do 12.00. w piątki od I 
8.00 do 11.00 i w »' 
boty od 8,00 do 12 M
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